
Z pobytu delegacji rządu NRD w Polsce 

lO bm. w godzinach przedpo ludniowych członkowie dele­
gacji rządowej NRD z premierem Otto Grotewohlem na 
czele, obecni byli ru; wielkim zgromadzeniu mantjestacyj­
nym ludności Poznania. Na wiec przybyli: vrezes Rady 
Ministrów PRL Józef Cyrankiewicz i l zastępca prezesa 

Rady Ministrów Zenon Nowak. 
NA ZDJĘCIU: na trybunie honorowej w czasie zgroma­

dzenia. 

Plenarne posiedzenie 
\Voiewódzkjego Komitetu 

Frontu / Narodowego 
W dnlu wczorajszym w salt Wojewódzkiego Zarządu Rol­

nictwa odbyło się posiedzenie rozuerzonego plenum Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, w którym ucze­
stniczy). sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR, tow. Ma­
linowski. 

plotek i przejawów wrogiej 
propagandy usiłującej po­
mniejszyć znaczenie świato­
wego zlotu młodzieży. Zwró-

(Dal!zy ciąg na str. 2) 
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* PROLETARIUSZE wszysTkICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!----

GlOS ROBOTNICZY ŻYCZENIA 0.- Grotewohla 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII AOBOTNJCZEl do tow. J. Cyrankiewicza 
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:15lipcabr. 
posiedzenie 

seJmewej komlsil 
komunikacji 
i łqczności 

Biuro Prac Sejmowych 
kancelarii Rady Państwa 
rawiadamia, że posiedzetiie 
sejmowej komisji komuni­
kacj.i i łączności odbędzie 
się w piątek, dn.!a 15 liipca 
1955 r., w sali dornu posel­
skiego przy ul. Wiejskiej 4. 
Początek posiedzenia o 

godz.inie 10. 

lODt, WTOREK, 12 LIPCA 1'55 llOKU CENA 15 GR 

W KRAJU 
. . 
1 za granzcą 

Premier NRD Otto Grote­
wobl przesłał nastęi:>ującą de-o 
peszę do prezesa Rady Mini• 
strów Józefa Cyralllkiewicz.a: 

Towarzysz 
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

o Uwaga, filateliści -„komplet" Albanii 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 

Warszawa 

W chWill gdy opuszczam 
Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą, poczytuję sobie za miły; 
obowiązek przesłać Wam, To­
warzyszu Prezesie Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i narodowi pol­
skiemu wyrazy szczerego i 
głębokiego podziękowania de­
legacji rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej za 
braterskie i przyjacielskie 

• Brazylijski poseł Moreira 
o Fe§tiu;alu 

• Łódzkie miasteczko 
·

1 festiwalowe OTWARTE 

przyjęcie, zgotowane nam 
przez naród polski i przez 
Was osob'.ście. 

Przyjacielskie spotkanie na• 
szych rządów i spotkania lud­
ności naszych krajów dowio­
dły, że granica na Odrze i 
Nysie nigdy nie będzie mogła 

. . . stać się przyczyną zakłócenia 
Młodzież Albanii w okresie nych ogłasrm·J~c otwairc1e mia- naszych wrajemnych stosun­

przygotowan do Festiwalu steczka fe.;t;walDWego oraz I ków. Granica na Odrze i Ny­
ruzwinęła me tylko szeroką fesptynu .k 'ł 1 sie stała się prawdziwą grani. 
pracę kulturalną, ale równie:i; o ta m1 ym początku na- cą pokoju 
zwiększa swój wkład w dzieło wet przydługie oczekiwanie · 
rozwoju gospodarczego ojczy- na zapowiedziane występy Rozmowy nasze są rękojmi:\ 
zny, Np. w kombinacie aafto- artystyczne nie wydało się ni- dalszego pogłębienia szczerej · 
wym w mieście Stalin na komu nużące, tym bardziej, p.rzyjaźni między naszymi n.a­
cześć Festiwalu młodzież wy- że czas wypełnić można było rodami. Układ wairszawsikd 
gospodarował;, powazne o-- tańcem przy muzyce z p!yt. gwarantuje naszym na•rodom 
szczędnośc1. Młodzież pracują- Wreszcie - z półgodzinnym pokojowe i szczęśliwe kształ• 
ca w rejonie Tirana ma po- opóźnieniem - rozpoczęły się towanie swego życia. 
dobne osiągnięcia. We wsiach występy.. Lena Wilczyńska, Głęboko wzruszające prze­
Albanli chłopcy I dziewczęta Tola Cza1kowska, W1k~or Cho: życia w czasie podróży po 
zasadzili POrad pół miliona dz1l;1k 1 ~•::ard Dulski . znai;1 Waszym pil)knym kraju u­
rożnych drzew 1 około 12~ ty- s~ 1 cemem. prze_z publlcznosć twierdziły nas w przekonaniu, 
stęcy drzew nwncowych. ~odz~ą - m_c więc d~1wne~o, że stosunki między narodem 

NR fe•tiw;ilowet wv~taw1e ze p10se~kl 1 monologi w ich n iemieckim i polskim na za-
filatelistycznej obejrzeć bot" wykonaniu nagradzane były . . . . . b d ""' 
dzie można komplet znaczków rzęsistymi oklask.ami. wsze. 1.u~ ?p1erac. się ę ą ...., 
pocztowych, wydanych w Al- !Mimo njedoc1ągnięć, fe- przY)lazm 1 pokoiu. 
banii od momentu wyzwole- styn umać można za uda- Przyjmijc!e, Towarzy~ 
nia tego kraju do chwili obec- ny i praca łódzki ego mi.aste- Prezesie Rady Mini·strów, I<IZ 

nej. czka festiwalowego również jeszcze nasze podziękowanie 
* * * zapowiada się dobrze. oraz zapewnienie o na•szej nie-

Duże wrażenie zrobiła w Czynne ono będzie codzien- wzruszonej przyjaźnL 
Ameryce Południowej wypo- '.'ie. Znaj.dz1e . się tu i p11nkt OTTO GROTEWOB~ 
wiedź posła do parlamentu mfo~ac_y1ny 1 wystawa po~ Prezes Rad Mlnistr--
Brazylii i sekretarza Brazylii- darkow 1 - wreszcie mlodz1ez Y o ... 
skiej Partii Pracy Frota może potańczyć przy muzyce Frankfurt nad Odr!\ 

Obrady plenum poświęcone 
były omówieniu zadań, stoją­
cych przed terenowymi komi­
tetami Frontu Narodowego, a 
na.kreślonych w apelu Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego. Re­
ferat omawiający te zadania 
wygłosił sekret.an WKFN, 
Hi~ronim Prz.ybylskL 
Spo~ród wielu zad;iń, stoją­

cych przed Komitetami Fron­
tu Narodowego, w chwili o­
becnej należy szczególną u­
wagę zwrócić n.a prowadze­
nie szerokiej akcji wyjaśnia­
jącej i pracy przygotowaw• 
czej przed Festiwalem, na 
przygotowania do święta Lip­
cowego i realizację progra­
mów wyborczych gromadz-
5ich, powiatowych i miejskich 
komitetów Frontu Narodo­
wego_ Sprawy te zostały sze­
roko omówione w referacie. 
Były one także zasadniczym 
punktem dyskusji, jaka wy­
wiązała się po referacie. 

Swiatowy Kongres Matek 
bm. premier Otto Grote­

woh! w raz z malżo11kq ł cz!on­
kami delegacji rządowej NRD 

zwiedzi! Targi Pozr,ańskie. 
Delegację rządową NRD opro­
wadza! po Targach wicemini­
ster Handlu Zaqranicznego, 

Morelra. z płyt. 10 lipca 1955 r. 

Morelra oświadczył przed- ..--------------------------­
stawic!elom prasy w Rio de 
Janeiro: 

„Popieram Swiatowy Festi­
wal Młodzieży, który jest naj­
większym jej świętem. Festi­
wal będzie wspaniałą okazją 
zbliżenia młOdzieży całego 
świata. W Warszawie, w cza­
sie Festiwalu, chłopcy i dziew­
częta nauczą się jeszcze bu­
dziei doceniać i kochać kultu­
rę narodową każdego kraju", 

ZAŁOGI godnie w1taią 

22Lipca zakończył obrad.y Czeslaw Bajer. 
NA ZDJĘCIU: w pawłloltłe 

przem11s!u maszynowego. 
• 
1 

~ 

V Swiatowy Festiwal 
W nocy z l O na 11 bm. zakończyły się w Lozannie obra­

dy Swiatowego Kongresu Matek. 

Dyskutanci mowili wiele o 
przygotowaniach, czynionych 
na terenie naszego wojewódz­
twa w zw·iązku z Festiwalem, 
o konieczności szerokiego wy· 
jaśniania i propagowania idei 
Festiwalu oraz dementowania 

Uczestniczki Kongresu u­
chwaliły memoriały do konfe­
rencji szefów rządów czterech 
wielkich mocarstw oraz do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Uchwały w sprawie 
wysłan ia tych memoriałów 
zapadły jednomyś.lnie, wśród 
okla6ków zgromadzonych. 
(Tekst orędzia i manifestu 
czytaj na. str. 2). 

Manifest do kobiet całego 
świata Odczytała Eugenie Cot­
ton, tekst manifestu został o­
wacyjnie przyjęty przez ucze­
stniczki Kongresu. 

IV zjazd zjednoczenia 
niemieckich organizacji młodziein1łf~ch 

, ,Bun desJugendrin311 

9 i 10 bm. odbył się w Berlł lie IV zjazd zjednoczenia. nie­
mieckich organizacji młodzieżowych „Bundesjugendring" w 
skład którego wchodzi ponad 100 organizacji i zrzeszeń iruo­
j}zieżowych z obu części Niemiec. 

Referat sprawozdawczy na 
zjeździe poświęcony działalnoś­
ci 11Bundesjugendringu" wy­
&losił sekretarz zjednoczenia, 

ringu". Na przewodniczących 
zjednoczeni~ wybrani zos tali: 
W. Schor ( Niemcy zachodnie) 
i S. Hermlin (NRD). 

Eugenie Cotton podsumo­
wuiąc przebieg obrad, oswtad­
czyła, że $wiat.owy Kongres I 
Matek upłyną! w atmosferze 
dużej serdeczności. 

„Idea Kongresu - pow1e­
dziala Eugenie Cotton - zje­
dnoczyła ludzi różnych kra­
jów, religii, barw s.kóry i prze­
konań". 

Eugenie Cotton podała do 
w!adomości zebranych, że na 
podst.awie uchwały prezydium 
Kongresu i przewodniczących 
wszystkk:h delegacji został u­
tworzony stały komitet „Ma­
tek w Obronie Dzieci". Komi­
tet ten będzie kontynuował 
pra(;ę Kongresu. Jego prze­
wodniczącą została wybrana 
znana działaczka międzynaro­
dowego ruchu kobiecego A. 
Andreen. 

Delegacja radziecka. zapro­
siła .do Moskwy delegacje Ja­
]Xlnil, Indii, krajów Ameryki 
Łacińskiej, krajów Bliskiego I 
Srodkowego Wschodu oraz 
Afryki. Członkowie tych dele­
gacji 1>rzyjęli zaproszenie. 

Eugenie Cotton zamknęła 
następnie obrady I Swiatowe­
go Kon&resu Ma tek. 

Zimmermann 
W dyskusji. nad referatem--------------------------­

delegaci na zjazd opowiedzieli 
się Jednomyślnie za jak naj­
gzybszym zjednoczeniem Nie­
miec na zasadach pokojowych. 
Zjazd uchwa\il apel do wszyst­
kich nicmiecll.ich organiza­
cji młodzieżowych. wzywają­
cy do poparcia remlucji, któ­
ra stwierdza m. in.: 

Organizacje młodtieiowe tlffacają 1ię 
efo rzqdów obu c1ęści N'.em\111t 1 łqda· 
niem, aby zajęły ws.pół 11e ~nowi.Po 
wobec konferen:ji szefów nqdbw c1te· 
rech mocarstw i dom.a.gaiq się •f'1onia 
do Genewy delegacji ogólnoniemi.~i~j . 

lterolucjo Y"1yraio rdecydowanq „01, 
wałki młod1ieiy niemiecki~!} pnetiW.,o 
uldadom paryskim, o zo!caz wsi:)'itlkft 
•rganlrocji militarystycznych i fa:szrs.tow­
siich orot pokojowe rozw1q1anie probl• 
mu niemieckiego. 

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz „Bundesjugend-

Kanadyjski min:ster 
Pearson 

zamierza odwiedzić ZSRll 
Agencja United Press dono­

si z Ottawy, że minister Spraw 
Zagrani=y!.'h Pearoon o­
świadczy! w Izbie Gmin, iż 
zamierza odwiedzić Związ.ek 
Radziecki jesienią br. . 

Pea•rson z.łożył powyższe o- I 
świadozenie w odpowiedzi na 
interpelację przedstawicieli 
bloku konserwatystów i socja-
1.;sitów w Izbie Gmin. 

Ruch statków przez śluzę Kochowską 

Kopalnie „Piast" i „Silesia" ... ... ... 

Coraz blltej Lipcowe Swlęto, eoraz bllteJ V Swlatowy 
Festiwal w Warszawie. Zalo1d fabryk Lodzi i województwa 
walczą z za.palem o zwycięskie i przedterminowe wykonanie 
zobowiązań produkcyjnych, 

jako pierwsze w przemyśle węglowym 

wykonały zadania &-latki 
W dniu 11 bm. dwie kopalnie - „PIAST" i „SILESIA'" 

- pierwsze w góm.letwle węglowym wykonały nałożone na 
nie zadania Planu 6-Ietniego. 

Załogj tych kopalń udowod- czego i postęipy mechanltZBCji 
n.iły, że dol>rze organirowa• - prowadzą do wielkich .suk­
na z roku na rok praca, piize- cesów. 
myślany rozwój frontu robo-

Krótki górniczy meldunek o 
wykonaniu przez kopalnię 

Par.lamentarzys'ci syry1"scy „Piast" Planu 5-letn!ego 
składa przodujący rę-bacz z 

przybyli do Moskwy ~i~=is1ŁerR=ct~~~~~ 
W dniu 11 lipca ~rzybyła do gścl?wkaegodłinż: Franó c~lkszeówk Jopek 

M sk · Rad 16 ome g rm prze-
o. w_y n~ zaproszenie .Y kiaoojąc im wyrazy u.zńaniia i 

Na1wyzsze1 zs~ .. delegaci.a I pod"Z>iękowania w jmien;ilu rzą­
pa1rlamentu. syrnsk1ego z W1- I du i w1ceprezesa Rady Mini­
ooprzewodmczącym. l!l'by de- . strów, min!i&tra Górnic.twa 
~::~:n~~~le. Rafikiem Bahu- Węglowego Piutra Jarroszewi-

Premier Nehru 
opuścił ', Anglię . 

cro. 

W kopalni „Siles'.ia'" z;aszczyt 
złożenia wiceministrowi Gór­
n itCtwa Węglowego inż. Jano­
wi Mitrędze meldunku o wy­
konaniu Planu 6-letniego przy­
padł k:erownikow.i pnodują­
cego, oddziału III - Teod()l'o­
wi Studnickiemu. 

Załoga Zgierskich ZPB im. 
100 Poległych wykonała już 

80 proc. zobowiązań. W reali­
zacji wyró:imiły sii:: prządka 

Sfanislawa Kw:atkow&ka, 
skręcarki Helena Grzelczyk i 
Teresa Matusiak i wiele in­
nych. 

Wprawdzie pogoda - ta 
iście najwyższa instancja roz• 
strzygająca o powodzeniu 
wszelakich imprez urządza­
nych na otwartym powietrzu 
- była przez całą ubiegłą nie­
dzielę dość wątpliwa. ale nie 
zraziło to przecież tlumów 
ludzi, które zapełniły park im. 
Hibnera biorąc udział w festy- * * * 
nie zorganizowanym z okazji - Halo, tu Zdu1'lskowol~ok!e 
otwarcia łódzkiego m.ilasteoz- Zakłady Przemysłu Zgrzebne­
ka fes\iiwalowego, go. Załoga nasza na cześć 22 
Zaczęło się wszystko baT- Lipca i V Swiatowego Festi­

dzo pięknie - po krótkim walu Młodzieży i Studentów 
apelu, odbytym na położonym w Warszawie podjęła zobo­
pośród namiotów placu apelo- w iązania, z których wiele zo­
wym, cala drużyna harcerska stało już wykonanych. Prz~­
ustawiła się w dwuszeregu dz.alnia zobowiązata się wy• 
na estradzie. Zabrzmialv· fan- konać ponad plan 2.783 kg 
fary i werble poczem członek przędzy, a wykonała 10.261 kg. 
rady drużyny przywitał zebra- I - A jak przedstawia si~ 

AGENCI WYWIADU amerykańskiego 

i angielskiego 

przed Sądem Wojskowym w Ostrowcu 
Dnia 11 bm. WojskowY Sąd GarnlzonowY w Warszawie, 

na sesji wyjazdowej w Ostrowcu, przystąpił do rozpatrzenia 
sprawy grupy l!Zpiegów wywiadu amerykańskiego l angiel­
skiego. 1 

10 bm. w godzinach wlec~r­
nych premier Indii J. Nehru 
udał się. samolotem z Londy­
nu do Indii przez Kair. Nehru 
bawił w Anglii dwa dni i od­
był w cuisie swego pobytu 
roi.mowy z premierem Ede­
nem. Narada przodujących robotnic 

Przed sądem stanęli: Napo­
leon Robert Idzikowski - or­
ganizator zlikwidowanej w 
marcu br. przez władze bez­
pieczeństwa siatki szpiegow­
skiej wywiadu angielskiego 1 
amerykańskiego oraz agenci 
tej siatki: Wiesław Idzikow­
ski, Adam Stępień, Wiesława 
Idzikowska, Sabina Kozera i 

Jayaswal 
pr~ybyt do Polski 

1 pozo1111łanie 

na okres Festiwalu 
Do Warszawy przybył nie­

z.wykły gość z Indii - 32-letni 
MisrJLal Jayaswal Przed trze­
ma Jaty wyruszył 011 w podróż 
dookoła świ ata, któr4 odbywa 
częśc !owo na rowerze. W cza­
sie s.wej podróży gto~i on [jee 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami, 

MisrikJI layaswal wyje<hał t Indii C 
Jcw:et:t:o 1952 r. i pnebył dotr-hc'lGł 

na rowen'9 ok. SO tys. km. W czasie 
swej pełnej pnygód podró:iy odwiedził 
m. in. · Egi.pt, Kenię, Tongonikę, 1 Afrr 
ki udał się okrętem do Turcji, a ,l'ICl:ltęp~ 
nie prre1 Bułgar!~, Jugotła-M~. .ł.ustrię, 
Węgrr I Czochotlowa<J• przybył do 
Polski. 

W Polsce pragnie on, poz:a 
zwiied21Emiem !kraju, pozostać 
na okres Festiwalu. 

* -. * 
W dll1iu 11 bm. przewodni-

czący Polskiego Komitetu O­
brońców Pokoju Jaro;:ław 
Iwas.zki:?•\1.-icz przyjąl M isrila­
la Jaya..<1Wala w siedzibie 
PKOP. Jarosław Iwa~llkiewicz 
wpisał się do ks'.ęg ! pamiątko-

PGR woj. łódzkiego 
Z Inicjatywy Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet pny 

wspótudziale dyrekcji Zjednoczenia. PGR • Łódź odbyła się 
ubiegłej niedziel! pierwsza w naszym wojewódzłwle narada 
kobiet z Państwowych Gospodarstw Rolnych. 

Przybyło na nią ponad 200 
robotnic wszystkich zespolów 
PGR woj. łódzkiego. Udział w 
naradzie wzięli również kie­
rownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW PZPR tow. 
Goczek oraz kierownik sekto­
ra kobiecego w Wydziale Or­
gani~cyjnym KC partii 
tow. Nowicka. Celem narady 
byto zapoznanie się z osiąg­
n i ęciami pracy, z bolącz'tami 
I kłopotami robotnic PGR. 

przejawiania większej troski o 
gospodarstwa pańs.twowe. 

W wiek gospodarstwach 
znacznie poprawiły si ę wa­
runki kultura:ne i bytowe ro­
botnic. Zorganizowano świet.­

llce, żłobki i przedszkola. Ale 
są jeszcze pod tym względem 
poważne braki nieodpo­
wiednie wychowawczynie w 
przedszkolach, puste świetllcf' 
itr. 

Obecnie w ob1iczu zbliżają­
cych się żniw jest sprawą nie­
słychanie ważną zwrócić U• 
wagę na sprawy bytowe ro­
botnic PGR, aby tym samym 
umożliwić im jak najszerszy 
udział w kampanii żniwno­
omłotowej. Mówiło o tym wie­
le kobiet w żywej i obszernej 
dyskusji. Z ich wypowiedzi 
przebijała wielka troska o 
na<lchodzące żniwa , o chleb. 

Jóref Kasprzyk. · 
Jak stwierdza akt oskarże­

nia - w toku śledztwa ustalo­
no, że zadania stawiane tym 
agentom przez ośrodki wywia­
dowcze miały na ce lu rozpra­
cowanie w Polsce jednostek 
wojskowych t obiektów o zna­
czeniu strategicznym. 

U aresztowanego szpiega a­
merykańskiego, Napoleona 
Idzikowskiego, zhaleziono w 
czasie rewizji m. in. dokładne 
peany huty im. Nowotki w 
Ostrowcu, na których zazna­
czono szczególnie ważne dzia­
ły. Zniszczenie ich mogłoby U­

nieruchomi<: calą hutę. 
Przeszkolenie w zakresie 

wywiadu N. Idzikowski odbył 
w placówce WY\V'iad<>wczej , 
mi.emczącej się w willi przy 
Hauptstrasse 107 w Bergisch­
Neukirchen. W sierpniu 1954 
roku, oskarżony, wyposażony 
w odpowiedni ekwipunek 
sz.piegowski, został przerzu(;o­
ny do Pols.kL 

realizacja zobowiązań jako„ 
ściowych? 

- Zanotujcie: tkalnia posta­
nowiła wykonać dodatkowo 
3.050 m tkanin I gatunku, a 
wykonała 22.912 m. 

- Kto wyróżnił się w real!„ 
zacji zobowiązań lipcCYWych 1 
festiwalowych? 

- Przede wszystkim tka­
cze - Czesław D1ozd, Jerzy 
Fraseczak i Stani.slawa 
Trzcińsika, a w przę<:lzaln i -
Anna DąbrowS>ka, Zdzisława 
HorodyńS>ka, Irena Kobryń, 
Zenon Grzelak, Jan Domagal­
ski i inni. 

* "' • 
W CzY'n!e Lipcowym bryga-

da montuj ąca obudowy do 
wózków elektryci.nych EK-2 
w Zakładach Wytwórczych 
Apa.ratury Niskiego Napięcia 
A-11 zdobyła proporzec prze­
chOdni za współzawodnictwo 
między brygadamJ. Sukces 
ten zawdzięcza brygada swe­
mu kierownikowi, J-Ozefowi 
Marciniakowi, oraz. ślusarzom 

Piotrowi Kobiereckiemu, 
Adolfowi Pierzyńskiemu I 
Władys.JawCYWi $mieci.kow„ 

S1k.iemu. 

DELEGACJA RADZIECKICH 
SPECJALISTOW W DZIEDZINIE 

BUDOWNICTWA Ul>AtA SIĘ 
DO ANGLII 

li llpco wyjechała 1 Moskwy do I.ono 
dynu delegacja radiiecldch specjalistów 
w diiedtinie budownkłwa, kt6ro ~ 
ma 1ię 1 budownictwem mie1tkaniowfm. 
w Anglii. 

MIĘDZVNARODOWA KONFEREtłCJA 
PO$WIĘCONA WYPRAWIE 

DO ANTARKTYDY. 
10 lipca zakońozyly si~ w Partiu „ 

brody międz,noroclowej konferencji -
łwięconej przygotowaniom do iokfo.. 
jonaj na wielłcą s.kal• wyprawy naWcool 
woj do Anlańctydy. 

PROTEST ANGLII PRZECIWKO NAPASCll 
PIRATOW CZANGKAISZEKOWSKICH 

NA STATEK ANGIELSKI 
llzqd angief•ld wystosował pr-st ff 

wtadz c1ang·kab1elcowsłclch w iwlqtku 
1 0Sł.rzela1tiem I b0ombordoWGY.em 
pl'lez samoloty c1ongłcałszekowskłe °""" 
gielsklego 11atku handlowego „Inc:"' 
weHs", 

DYMISJE MINISTROW BORSKICH 
Mlnifłrowłe • rGmienlo BHE (olr-.1c. 

!wo przosled~l\ców) Theodor Ober­
laendor I Wahlomor Krall, :rłołyU w 
ponledz.iałek na rę<e Adenauera poośby 
o dymisje. Jodnomeśnle uikomut>lkowall 
oni, ie W)'SłfllKJJq • BHE. Tym ... ..,.,... 
Oberlaender rezygnuje toUe ie stano­
wls'ka pn:iewodnk1qcego tego stronnlc„ 
twa. 

USTĄPIENIE ZASTĘPCY SEKRETARZA 
OBRONY USA 

Kanadyjski minister Spraw 
Zag:rank znych stwierdził, że 
powiadomił ambasadę radziec­
ką w Otlawie, że „ma nadzie­
ję, iż będ zie mógł odbyć po­
dróż do Związku Radzieckie­
go na jes:eni br.", NA ZDJĘCIU: staik1 przeply wa1ą Uuzę. ,, wej turysty z dalekich Indii. 

W referacie Zarządu Woje­
wódzkiego LK, wygioszonym 
przez sekretarza Zarządu, E. 
Fabrykowską, zwrócono uwa­
gę na wiele brygadzistek, do­
jarek, chlewmistrzyń - przo­
riownic pracy, których ofiarny 
trud w niemałym stopniu 
przyczynił się do zwiększenia 

hodowli i wydajności z hekta­
ra. Wciąż jednak i.a mało po­
mocy okazują kobietom dy­
rekcja i służba techniczna. a 
to nie mobilizuje kobiet do 

Kobiety zgodnie podkreśliły. 
re znają swe obowiązki i go­

(Dalsey ciąg na str. 2) 

Po przybyciu 
skarżony ~dolał 

(Dalszy cląg 

do kraju o­
zna leźć kan­
na str. 2l 

Pod0110 oficjalnie do wlodomośd, te 
tostępca sek:re-tor10 Obrony USA Robert 
Anderson podał się do dymisji. Dymi­
sja r:ostała priyjęto prioz prel}'dent:im 
Eisenhowera~ 

ł „ t 
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Wywiad pr~:!'!\:!ra V. DAVIDA Echa piqlej rQCZAiCy 
~:~::::~~·:i ;;:~~k; Układu zgorzeleckiego 

Po wizytach 
Delegacja rządowi PRL opuściła w 10-

botę Berlin. Towarzyszyll~my jej 
w cłl\iU calej podróży po NRD. Byl!§iny 
w pięknej, tonącej w zieleni stolicy królów 
aukich-w Dreźnie. Odwiedziliśmy u ujścia 
Nysy do Odry kombinat hutniczy, pierwsze 
miasto socjalistyczne w NRD - Stallnstadt, 
Zrobiliśmy szmat drogi - ponad 1100 km. 
Z jaką SUIIll\ wrażeń wraca.my do kraju? I 
jaką sumę wrażeń odnieśliśmy po wizycie 
niemieckiej delegacji rządowej w Polsce? 

dal Jeszcze jeden dowód, te w NfemłeckleJ 
Republice Demokratycuiej mamy niezłom­
nego IO)UIZlllka w walce o pokój 1 przyjaźń 
nuędzy narodami, w walce przeciwko ama­
torom rewizji granicy na Odrze i Nysie. 
Pol&ka, która nma ongllł poznała gorycz zy~ 
c:la w rozidanym kraju, jest niezłomnym 
•t>2u.sznlkiem narodu niemieckie~ w wal­
ce o zjednoczenie Niemiec na zasadach po­
kojowych ·i demokratycznych. 

Poniżej podajemy niektóre 
pytania korespondenta i od· 
powiedzi mini&tra Davida. 

P'YTANlll P'aM onlnlłtn•I l'nad 1111-
koma dl\lcml wrócił """ 1 jl>błlouu• 
wo) IMjl ONZ w Son Fra«lłco, Joli 
pan acenlo „.,.. lej Hl)ll 

ODPOWIEDZ: Jubileuszowa 
aes.Ja ONZ wyka.:ała przede 
wszysllkim, laik &llna jeJ.t o­
żywiająca narody ws:r.ys.bklah 
krajbw wola zapewnieni.a po­
koju I bezpieczefutwa .lilll!jd:zy­
narodoweiio. W6M.y~y pr111wie 
delega.ci przemawiaj~ na 1e­
&ji poddrreślali koniE11:1.111ość 
pokojoweao w&pólios.tndein•ia 
pańs-tw, bez wzgl.ędu na róż­
nice ich us.trog6w srołeczinych. 
Ucznnnicy sMjl pr111Wie że 
jednomyśd.n!• wypowiedr.lell 
aię za położeniem krew wy­
ścigowi zbrojeń I podjęciem 

I BERLIN, 11, „, 
I 

W artykule wstępnym poświęconym obchodom piątej ro- r-------·----.. 
om6wi.nlo toto „1A1gaclnlenlo" )Mt cznicy podpisania. Układu zgon.eleckłeeo or~ W)'JlllMlłe wl-
koni4>ane. JCl!ol• jHI pa1\tlda JdCllll• zyt w Polsce I w NRD dziennik „Neues Deułlohland" pod· 
na tan lematł kre.śla, :łe odwiedziny polskiej dele1acjl J'Zl\dOWej z Bolesła.· 
ODroWIEDż: Naród 1 rząd wem Bierutem na czele w NlemteckleJ Republice Demokra-

tycmeJ I jednocuinle - Jdemleeklej dele1acJI rządowej 
Republilki CzechO&lowackiej z premierem Grotewoblem w Pol1kleJ Rzeozyp01pollteJ Lu-
&tanQWICzo odrz.ucają teio ro- dowej były większym wyda.rumiem niż zwykłe, oficjalne 
dzaju l>ez(:zeline żądan!a. „Za- wizyty mlędzypa.ństwowe. Oba narody - stwierdza dziennik 
&a.dnienie k'radów EuTopy - brały w nich 1ame be:ipośredni udzia.J:. Sprawozdania pra-
w..chod.niej" w oaóle nie i9t- 1owe nie JlloSll pnedstawl6 w pełni panUJl\ceJ wówczas 
nleje i dla<tego nie może być atmmfel"J' bnitenłwa l •erdeomeJ pny,Jdnl, 
urn ieszcwne na porządkti o­
brad i!ronferencj! genevmdej. Istniejąca mlędty Po1'kl\ a 
Wiedz" 0 tym dob.rie również Niemcami granica, której wy-„ tyczenie w drodze układu 
ci, 1którzy ,,zaaadindenie" to ~ pięciu laty dało okazję 
V.:Ys~wają, Mamy tu do czy- do tych pnyjaznych wizyt, 
niani.a z b7'1talnym zamachem nosi słusznie miano granicy 
na mezarNisłość i wolruMić eu- pokoju. OznRcza ona o wiele 
ropej&k~ch kraóów demokrac,11 : wiele więcej, niż brak wroso6~ 
ludoweJ. Naród czechosłowac- cl! Jeat to granica, która służy 
ki sam JIWObodin!e zadecydo- nie podziałowi dwóch narodów, 
wal o swym lotie t nie dopu- lecz ułatwieniu ich harmonij­
ści do żadnaj ingerencji w 11we nej współpracy, wzajemnego 
flPrawy wlYWilętrz.ne. poparcia I solidarnej pomocy, 

Dziennik pisze dalej. te oty­
wlone stosunki gospodarcze i 
kulturalne ml~zy NRD a Pol­
ską dowodzą, że granlcl po­
koJ u na Odrze i Ny.sle jeat 
czynnikiem łąc-Lącym narody, 
co ma wielkie znaczenie dla 
całej Europy. Dawniej 

Obchody· 
święta 

narodowego 

w Mongolii 
-

ULAN-BATOR, 11. 7. 
w związku z 3-i f!OCmieą 

Moniol.sltlieJ Reipublilti Ludo­
wej, w całym kraju odbywa­
ją si.i: ~e akademie i 
zebrania, 

Naszym oczom w ciągu piflClodnlowej po· 
dróży, nacechowanej wyrazami sympatii 
1 serdeczności ze strony społeczeństwa NRD 
- ukazały się Niemcy lśniące innym! bar­
wami życia nit pned kilkunastu laty. 
Niemcy, których długo tłumione pn.ez im­
perializm, przez hitleryzm najlepsze siły na­
rodu odrodzlly się i r0&ną. Te .siły pod kle· 
rownictwem partii I rządu NRD przewod1, 
całemu narodowi niemieckiemu w walce 
o odrodzenie kraju, o pokojowe •to„unkl 
między narodami, o pnyjaiń z narodem 
po1skim. 

W tej walce popiera nas caly obóz poko­
Ju pod przewodem Związku Radzieckiego, 
popieraj" nu kraje demokracji ludowej, 
związane Układem WllrtHw•klm popiera­
ją nu w1zyatkie mlłul11ce poxój narody. 
Wszelka gadanina o rewizji granicy na 
Odra i Nysie przyPOmlna przysłowiowy 
1e11t Zalłooy ot!arowuj11ct111 l:m"ólowl 
azwedzklernu Niderlandy, 

Wapólne o4wiadczenle rządów Pol&ldeJ 
11.Eec:z;ypo.spolltej Ludowej i Niemieckiej Re­
T>Ubllkl Dernokratycr.nej 1twierdza: „lłtn\e­
je calkowjta 7.1odn~ co do teao, te grani­
"" mifldzy Polską a Niemcami została osta• 
tecznle wyznaczona pr.zez uatalenle 11ran!cy 
pokoju na Odrze i Nysie. Oba rZłldY zado­
kumentowały 1w• niezłomni\ wolę w~ólne-
10 przect-wdzlałanla wszelkim próbom za­
kłócenia Jlt%1!aznych 1tolunk6w - z&odnie 
s postanowienlamf Układu warnawaklqo", 

kookretn~h !kroków w kia-.------------------------

stwierdiza „Neues Deutsch• 
land" - w naszei części kon­
tynentu, nad którą ciąż:yla po­
lityka wzajemnej wrogości u­
prawiana przez panujące mo­
carstwa, polityka zawiści i Ję­
ku, !stnialy tylko granice dzie­
lące narody. Jakże wielki 
zwrot nastąpił od tego czasu. 
Mamy tu pokój i przyjaźń. 
Pooure sllły ~ :r.ońa­
ly pokonane. 

Na cent>ralneJ eiwlemlJ. w 
dniu 10 Mpaa obecni byli przy­
wódcy Mongol.skiej Part.ii Lu­
dowo - Rewolucyjnej 1 kiero­
wmcy rządu MRL z S. J. Ce­
denbailern n.a czele, p.rz.edste~ 
wjciele społec21eńs.twa, kQQJU-' 
dyplomatyczny, praedstiawioie­
Je pruy. 

Drewo, miasto odlbudowujące •I-= z ruin 
po barbarzyńskim bombardowaniu przez 
Arneryk~ów, je.st jak ~yby eymbolem 
odradzania 1ię teio, co ucierpiało w Niem­
czech od hlUerowslde110 fa.szy:unu i arnery­
kańsldego barbarzvńatwa. stalinstadt, 
piet'Wl!IZe mla&to aocjali&tycz.ne Republiki -
kombinat hubniczy - powi;tające w9r6d la-
1ów, na gołych polach, jak polska Nowa 
Huta, to już symbol budowy nowego tycia. 
„Z jednakową dUfDI\ - pl.sal Fryderyk Wolf 
- niemieccy i polscy robotnicy paflrzą na 
to dziefu pokoju, które z pomocą polskiego 
węgla, radzieckiej rudy i niemieckiej slly 
.roboczej b~zle produkowało narzędzia I 
maszyny dla pokojowej pracy", Berlin z ko­
lei rozdarty na dwie części to znów symbol 
tragedii podzielonego kraju: 

Nie zapornlnunr bowiem, te walka o 
calkowlti odrodltnle narodu niemieckiego, 
zamiwaneto jadem nowinl%1nu i odtWetu 
pner. Hi'1ca, a obec:r.\e - w cz~l zadlo­
dniel Niemiec - przez Adenauera, trwa 
nadal. Nadal 1lełdziarze z Nowego Jorlm, 
Londynu i Bonn prowadzi\ brudną grę, któ­
rej etawlk~ je~ krew i m~!e narodu 
niernieckie10. , '·' 
' Mylllby 1lę jednak ten, kto ptzyl>uszczal­
by, że atmosferę podi:.ielonych Nie:imec o­
krellajf, hula odwetu 1 Żl\dza podboju. Ol­
brzymia wlęuw6ć narodu nlemleckle,o 
pra1nie pokoju, pragnie współpracy ze 
wszystkimi narodami na zasadach przyjaźni, 
a nie odwetu, Oczekuje również od konfe-­
rencjl genewskiej szefów czterech wielkkh 
mocanitw zajęcia .stanowiska w sprawie 
problemu niemieckiego zgodnie z Interesa­
mi narodu niemieckiego i wszystkich naro­
dów Europy, 

runku roz.lxojenia. Pon tym 
resja wyikazała, że ONZ od­
gryWa oboon.ie donil)S!ą rolę w 
sprawach międzynarodOW)l'Ch, 
oraz, że narody oczelru.ją, li 
~pełni ona s•we udania w 
d7-iele z.a.pewnienia l)Okoju. 

PYTANIE: Di.t Wioch wltlkle _,„ 
nia mo •prawa pn1j~l1 11ewrch alon• 
k~w do O'lZ. Jalt 1-lrul• 11• """ no 
1ł•ł•nr pnar ril!d wlHkl wnloffk o 
pr&Jj~cla Wl°'h de ONZł 

„ 

ORĘDZIE SWIATOWEGO 
Kongresu Matek 

do uczestników konferencji szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw 

, GENEWA, 11. 'I. 

Awłatom Konires Małek w obronie dzieci uchwalił orę­
clzie 4o ucU!ltników konferencji szefów rzt.dów czterech 
wielkich mQCMlltw, Orędzie stwlerdJoa m. in.: 

Pa:yszłość całego narodu 
nlemieckleg:> oprzeć motna 
tylko na fundamentach poko­
ju i przyja:tnl ze wszystkimi 
narodami europejskimi. Uz­
lllllljąc ir~ na Odrze 1 Ny­
sie i nawiązując nowe irtosun­
ki z narodem polskim - pod-

Refer.ait o 34 rocznicy rewo. 
lucid lud1YWej wy1ło9ii aek:re­
tairz Ul.a&n-Batorslcilego iMieJ­
SlkJ.ego Koml1etu Mon&01'.klej 
Parild Ludowo - Rewolucyjnej, 
członek lill\ln'a PolJiityczneeo Kc 
MPL~R Oamdiin. 

Uczest.n.icy ak.ademU u-
chWilllili tekat plism.a do KC 
Komunistycznej Partl.i Związ­
ku RaiWeckiego. 

Dokonana została wielka praca partii I 
rządu NRD nad nasyceniem nowa tr~ch1 
polityczną tycia narodu niemieckiego. Spot­
kaliśmy się w czasie pobytu delegacJI pol­
skiej w NRD z wyrazami nlek!amanej sym­
patii I przyjaźni nie tylko na terenie Repu­
bliki. Polska delegacja rządowa otrzymała 
!Szereg listów i depesz z wyrazami solidar­
ności I przyjaźni z Berlina zachodniego l :z 
Niemiec zachodnich. 

ODPOWIEDZ: Ja& wiadomo, 
C-zechosłowacja stoi n.a e.tano­
Wis.ku, że w.szy111tkie kra1e 
przestrzegBljące posl3inowień 
Karty NZ, a wilęc I Włochy, 
powinny być przyj~te do Or­
ganizacji Nar-Odów Zjednoczo­
nych, Są jednak państwa, 
które domagają sU;, aby oo 
ONZ przyjęta zos.t.ala tylko 
p..."'Wna grupa krajów I prz;e­
ciwstaWiają si~ pnyjęc:iu do 
tej organ;z.acjj niektórych kra­

jów demokracji lud"1N'ej, Ta 
po!Hykoa dyskrym!.-iacji jeM: 
prz;yczyną tego, że w sprawie 
przyjęcia nowych człO!lll.ltów 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych ..,nalazła si<: w Impa­
sie 1 Włochy nie zostały d-0-
tychczas do niej przyjęte. 

My, prz.edstaiwJiolelk:i matek 
z 66 krajów, i'Olrl\Oo życzymy 
konferencji nefów ~dów 
aziterech wJielltiC'h mocantw 
pomyślnej i owocnej pracy. 
życzymy uor.eslnilkom konfe­
rencji, aby dóbra wo1a, która 
dcprow411CW!la do teł\:) a.potka­
nia, .rbałe towariyseyla jego u­
~ikom w toku rozm.ów, 

. kreśla ,,Neues Deutschland"­
rząd Niemieckie) Republiki 
Demokratycznei zalożyl jeden 

m~a w <WJ.ed01nle z tych fundamentów. Jest to 
pokojowego wykorzystani.a e- fundament niezniszczalny i 
nergil awmowej, powinny by<: nienaruszalny. 

Po części ofiicjamej odbył 
się wielki konicert. Pobyt polskiej delegacji rządowej w NltD • EDW A.RD DYLA WEB.SKI 

Miliony kobi.et, które po­
niosły tyle otltt w cz.as:le o­
st.altnioh wojen, :nwraica•Ją się 
do SIU!łów mądów czterech 
wilel.k:iich mocarstw w n.a~ei., 
że konfereru::ja potwierdzi na­
st~ujące zasady: 

wszystkie rozbleżnotcl na 

zlikwidowane przesr;kody na D~enn.Lk stwierdza, te w 
drodze do ~i.a wuje-- Niem.:~ej Repub!ll.oe Demo-

krat)l'Cmej stworwno odp>­
mnego n.a a.renie mi~- wiedn!e przes.baln.k1 wewnętrz­
dowej; ne d1a utirwia.ien:ia tych no-

pow1nny być podjęte kroki wych stosunków z sąsiednim 
narodem polskim. N~ nle­

&a zaipewnien!:a wspó!ipr.a<:y w m:eokJ obsel"W'l.Lje z n.!eumoś­
drzlled'Z;jnach gospodarczej, oo- cią w..<:ze!.k:e podejmowane na 
cjalnej i kultooalnei. zewnątir.z próby, które zmie-

rzają dio 2'81kl~ia przyjami 
W llakońC2ienliu oręd:z:le z n.airodem pol.sltlrn. Dla oałe-

stw.ierdm, że rnaitki wszystkich go nairodu nJ!.emiookiego jest 
kira-Jów sąda:ą, iż r~ltaity kon- to jeszcrze jeden powód, by 
ferencjł w Genew;e przyczy- strzec j.:1k oka w gtow!-e przy­
nią si.i: do rozwiąmni.a wyiej I jaźni niemiecko - polsk~ej, bę.-
wymienionych problemów. dą<:ej rękojm!ą pokoju. 

Agenci wy'Wiadu 
amerykańskiego i angielskiego 

przed Sądem Welskowrm w Ostrowcu 
(Doko6menle ze 1łr. 1) 

dydatów d1> pracy w wywl.a• 
dzie przeciwko własnej oj~y­
źnie wyłąC'ZJlie w kręgu swo­
jej rodziny - ludzi obcycia 
P-0lsce Ludowej. 

PYTANIE: Jaklo, 1donltm nqdu •• „ 
c:hosł~-oc.1ii~o, jest .tnou•i• ł ja­
kla 1q pe11p•ktrwr konferencji 11elów 
riądÓN czterech mocontw w Genewieł a.renil.e międzynarodowej łącz-1------------------------ Do swej roboty szpiefow­

skiej wykorzystywal awą ciot­
kę, Sabinę Kozerę, wl.llściclel­
kę p iekarni, zam. w Jeziornie 
k. War:a.awy, swego brata 
Wiesława IdzikowsJdego p.ra­
cown;"1::i „Metalexportu': oraz 
)ego i.on~ Wiesław~. W ~u­
kiwaniru dalszych zdrajców 
bracl.a Idzikowscy zwrócili się 
do te~cla Wie!ł.awa Idzikow­

W drugiej połowie marca 
bT. N. ldzlkowSJki po.stan<>w.ił 
poWT6clć do Niemiec zacllod­
nich i wraz z. zebranymi prze?. 
slatkę SZlJ>l.egowską materlata­
m.l ustłowal pl'Z"'...Jcroczyć gra­
nicę polską - jednak drlęk! 
obywatelskiej pootawie miesz­
kańca jednego z przygranicz­
nych powiatów .zootał zatrzy­
many przez. władze be1;pie­
~eństwa. 

ODPOWIEDZ: R1.ąd cz.e­
chos.lowackl uwata, że nie ma 
takiego n ie ureiUlowanego' 
problemu mie<Izyn,arodowego, 
który n'.e mógłby i:lyc rozwią­
zany w drodze t(}kC!Wań. Koo­
ferencja genewska, na której 
&ptJtkają się szefowie nądt'rw 
cztere:h mocar!tw, mote sta­
nowić w tej dzledz l·nle wielki 
krok na.-rzód, jeśli wszyscy u­
czes~nicy będą dążyli do z.ła­
godzenia napięcia w a.t0&11.r1-
kach mlędz)l'narod!J'wych i do 
przywrócania zaufania między 
narodami. Popraw„ sytuacji 
mie<izynarcdowej, która na­
&tąplła dzięki inicjatywie 
Z.wiąZ!ku Redziccki;;igo, &twa­
r.i:a pomyślne warunlol dlla 
ko::i.ferencJi w Gentwi111. 

P'YTANli: OficJolne ooo'>l~id ome­
ryknń•kle wysuwaJq „1~ddlllenle kra· 
j6w Europy wtch<ldnł•j" I lwlotdi~, i• 

nie ze GJ1rawami krajów, któ-
1-ych podział &t:alllOWi groźbę 
dla pokoju, mogą I powimly 
być rozwiązane bez użycia 
broni· 

system bezpieczeństwa zbio­
rowego m<l'J;e być utworrony 
na podstawie :rJa'Sl!l.d pokajo• 
wego współ!Wl1er1Jia, przyję­
tycll przez nerody na konfe­
rencj~ w Bandungu; 

nale±y stwm-zyć warunki 
d1a is!obnego i pawszechnego 
rozbroJen.;..a ~ kra­
jów; 

należy nl4!ZWłocmie zawav.eć 
m.l~yn.a.rodowe poTOltUinle­
nile, które :zakaże produkcji 
brooi a>tomowej i temiojądiro­
wej or.aiz będzie regulowało I 
k<mtrolowało lllis2Jcrenie tej 
broni; 

l)oWinna istnieć motliw!e 
jek najszersza vnpółpraca 

Niechaj coraz potężniej Po odczytaniu aktu oska!'• 
tema sąd µTZystą-pl! do ;m:e­
s\uc'narua 01ik.adonych. 

Pierwszy zeznaje Napolt!O!ll 
Idz!kowuJ. 

.Ro"prawa trwa. 

rozbrzmiewa 
w walce 

gł.os matek 
o pokój 

GENEWA, 11. '1. 
skiego - Józefa ICupr:r.yka, ------------­

SwU.towy Koni:res Matek w obronie dzleol uchwalił ma­
nifest, który stwierdza m. In.: 
Na n.aazym Kongresie m6- !~ej.a w Bandungu dowlxl­

wliy§my r.a.z je=e o cier- dl.a, że możliwe jest pokojowe 
pieniaci\, jakie powcx:Wje woj- współistnienie między kraja­
n.a. Nie możemy ZllfPOmllieć łez mi o różnych ustro jach. Pod­
m.atek., ci'l!ll'Pień d'Zieci i te10 pisanie trakta~u pańsbwowego z 
W\tzySl.kiego, ro przyniosła Austrią stanowllo wielki k;rOk 
dt-uga wojna ~ilaitowa. na dlrodize do pokojowelQ ro~­

wiił'yw.ania !;p()rnych proble­
mów. 

~ 
W god.rinach popoludnlowych dnia 9 bm. premier Otto Gro­
tewoht wraz z człcmkami dele gacjt rządowej NRD, odw!e­
dzil spóldzie!nię produkcyjną im. Piotra Sctegiennego w 

Nieczainic. 

bogacz.a wlejsklego, mm. w 
Cm\elowie. 

W ml~szkaniu Kasprzyka -
N. Idzikowski pozna? Adama 

I Stępnia, drugiego zięcia K.a~­
przyka, inżyniera z działu 
technologicznego huty im. No­
wotki w Ostrowcu, który zgo­
dził się na pJ.atną wspó1prac41 
z W)'Wiadem. Stępień i W. 
Idzikowllkl dootarczyli N. 

Wiemy obecnle, że wojna nic 
)est nl.eun.ikniona. Dzięki woilii. 
llM'Od6w połi<>OOno kres woj­
nie w Korei I Wietnamie. Kon-

N d d • h l • Idzikowskiemu szeregu zehra-

Koblety w~ikich k.Nijówl ara a przo u1ącyc rouotn1c nych prze= S'i.ebie informacji 
$wiat.owy Kongres Matek szpiegowskich: W. Idzikowski 

wyraża n.a&iieję, że będ7Jienly informacji dotyczących 

Dziennik amerykański 
o wykorzysianiu 

ener1ii atomowej 
w celach poko:ow~ch 

NOWY JOllK, li, 7. 
K~ ddennilul „lłal ....... 

Przeciw upiorom przeszłości ... 
działały raz.em. Wiemy WllZ;)'- PGR WOJ·. ło' dzk1"ego „Metalexportu", a Stępień -
stkie, Ile trzeba pra,cy i wyail- huty w Ostrowcu i pewnej 
ków, aby wychow.ać dzieoko, (D k ń ni t 1 jednostki wojskowej, Osk. 
Nie i:hoemy, a•bY ni.SWWno zy• o o cte e ze lir. ) w dyskUsji zarówno przedsta- Wiesława Idzikowska dostar-
cie, które dia•jemy, Nie chce- towe są do dal!1%ych wysiłków Wiclelka Zarządu Powiatowe- czyt.a danych dotycz11cych 
my wojny. dla dobra go.spodarstw, ale je- a;:o LK w Rawie, stwierdzając służby s.anitarno•medycznej w 

dnocz.eśnie wymagają, aby brak kontah-tu aktywu z ko- wojsku. 
Niechaj coraz potężniej roz- j bietami PGR, Jaik i przewod-

S..." pocllurilojqc 06iqg,.i~Ja Zwlqzlol 
~zleddes• w d1leckinl• -anła 
-wll •---! dla ce16w pobjowpch, 
wsłccnuit, ii ZSR!t p.awd<>poclobnW. no­
do do wradomo.lol „i....cblej in-Jq. <• Gane0 nłł Stanr Zjedr..oc'IOne na 
ka,,,_)I 1nl'ldll""'f"dnej clo -
,..i.•J•w... w'jlaa„_la eneivfł -· 
n-.waj. Konferancjo la „iponnla 1lę • 
Gen-le I ld .... nio, lslni•)a wielu 
UC16łlych orM.,.allllokh, k16ny ~ 
chę, ł• Ameryłio mogło I pow;nna bY" 
la Ołlągnqt in<Xznle wlflb17 pOSłCI!> w 
tel diltcfaW.. Wy.11\1 Ameryltoonów •J.. 
rO"NCtn• były w piel"WSrtym nodzi• na 

W idrtl.owe wystąplen~e . nie<>dpoWiedżlialnych po!tacl" 
' ' - tak określiło zjedn.oeren.'e z,achodn.:o - nlemloc· 
ki>ch związków zawodowych przegląd „Stiahlhelmu" (orga· 
nJ:Ucj1 zaoho<iinlo • nlem!eoklch mflitg,ryri6'W i odwet.ow­
ców), jaki odbył •;ę n.ledawno w G<i.,,1ai- (zdjęow; u góry). 
Jak wi<lma z: innego świat.a wyglądają, rzeezyWiśe1e, cl wy• 
zn.awc)' t>rusk!ego mWt.eiryzmu trzymający pochodnie, p02• 
drswi.aJący się wojskowymi ha6łiam.I. Jak rekwizyty UIPiO­
rów wyglądały zgromadi:.llne na przeglądzie w Gosi.ar !>ta.Ie 
CUl!'IIO - bllMo - c:oorwone ru:gi wojenne. 

To w~ystko je°'11a,k nie je~t zjawą z tamtego śwLnt9, a 
rzeczywiiStoscią. l pt-zegląd „StBhlhelmU" w Gos1a!f był zar­
pnl:zoWISJOą celowo mnrtlf~tacJą m1llta.ry:r;mu i odwe1u. 

Wbrew p!a'llom o.rgani-z.atorów stał !lę jednak man ifestia­
clą s!US!Z'llych dqteń nal!'odU nien~e.ckiego, man!festa1:J ą . ka· 
tegorycunego ~przeciwu wobec prob od:radzun ta w N.em­
OZE!(!h srowini1Zmu I mil!.itall'yzmU. Li.azbę stahlhelmOW<:6w 
przew;yżs-r.yła l iczba prostych, 7l\Vy'klych ludei, którzy przy­
byli do Gosl.a.r, by demonsirowae pr7.e<!!wko wskrresz.en~u 
h itlerowskiego Wehrmachlu. Spójrzc~e na zdJ~.e obok: o!() 
j;k ludzie ·pracy z Niemiec za.chodn '~h „powraw'l!!Ją'' 
przywódcę „StahlheJmu" - gen. Kes.selr:nga. Prze~yta.jol e 
podpis, który pod tot<ilf.Nlflą umleś-ol.1 r.aohodnio - ruern..ec­
lti tyg0dń1k „Muenchner Illus triette": okrzykiem „P.recz i 

faszystami!", gwiiz&n!ern i wymacMwanlem pl~ścl.&m1 „po­
zdrowili" niemieccy lud7-ie pra<:y stahlhelnH1wców. 

• ) 

,.,... Od przysługu ące im prawa by.ty z b te te"'·ł N 
l>r2lllllieWl8 n.asz '""'' irzuoa- nl,,..,.„cy rady rolneJ· Zespołu e rawszy ma '"" Y • 

b en.te t w pe!nl honorowane. ........ Id ·•· 1..: 1~u my z o urz m nawe i;amą PGR Strmlków. zi .... ow11..... P<>.......,. 1wytn .a• 
myśl o tym, że można stoso- Uczestniczki narady zasyg- Zabiera•jąca gło. w dysku!tji aentom przesyłanie d.alszych 
wać broń atomową, żądamy nalliowały o trudnych warun- kierownik sektora kobiecego informacji na adres OŚl'odka 
jej Z&kazu i zn~szcninia. kach m!iesz.ka.nlowych, o nie- KC PZPR, tow, Nowicka, a wywiadowczego, sam z.aś po­
Chcemy, aby energia a>\omO• remont()Waniu m!eszk.ań 1 z.a- takie kierownik Wyd.z.iału Or- wrócił do Rattlnien, gdzie 
wa używ~ byla wyłącznie budowań gospod.arsk!<:h, Ob- ganizacyjnego Komitetu Wo- zdał LaurentoW9kiernu szcze­
do celów po.kojowy<:h. sNwuje się to np, w niektó- jewódzkiego, tow. Goczek, aółowy raport .z wykQIW!ia 

N ie możemy pC>iodzić aię z rych gospocla1atwach zeapołu zwrócili uwagę na klik.a pil- swych zadań ~iO~ich. 
tym, aby o~e fundUS'Ze PGR Błon.ie. Zdarz.ają się wy- nych spraw, a mianowicie: Laurentowski zamiast wypla­
praeznac.umo n.a pr:z:ygotowa• padld., jak np. w PGR t.a.nię- Konieczny Jest częstszy i cić <>Skarżonemu obiecane wY• 
nilll wojeiUle wtedy, gdy prze- ta, że robotnice rolne nle ma. bliski kontakt aktywu Ligi nagrodzenie, zaproponował 
&zło połowa ludzkości przy- ją się gdzie podziać, a miesz- Kohiet z robotn!oeaml PGR. mu powtórny pnm:ut do kra­
miera głodem. kania peierows.kle zajmują Trz.eba p:raeprowadzjć narady ju. Na tym tle doszło mi.ędzy 
Wszyst~ie bog.actwa ziemi ludzie zupełnie z gospod.arst- w kaMym a;ospodarstwle, za- Laurentow&Jdm 1 N. Idzlkow­

powi;m.ny siu.żyć popirow:e wa, ~ nie zw.ląr.a.ni. chęcać koblcty do śmiałeiro sk!m do nieporozumień, w 
runków życiia lu~i. Niektóre dyskutantki skM- w~an!Ja na braki i do· I wyniku kfl6ryc:n. osluitżony 

tyły się na ru&urnletm~ prace ma~a się ich usun.lęcia. przuzedł na alu.zb4l wywadu 
Kobiety wszystk.lcli krajćW, wyoh.(YWS'WC!Z:Yń. ~edMkol1, Wiiele mogą i:rob!ć załogi PGR amezykańs~go 1 znllazl alę 

nie ohcemy, by synowie nui co przysparza matkom wie.le we własnym zakresie dzięki w ameryk.ań~kiel centrali 
:zabi j.a.li się w7..ajemnie! troski o dzieci. przejawianiu szersze] inlcjB- ~zple1owskiej .camp-kine", 

W""'h ·m d•'""' na-a w WA wsz ••·! h ty h · m1:=czącej 1!41 w O'oerurael 
, - OWUJ Y ~1""' ·~ ~ ys ..... c c waz- tywy i większej gospoda:rno- k. Frankfurtu nad Me~arń 

du.chu miłości oo ws:zyłtkik:h nych, życiQwych sprawach ~ ..... „ 
oo.·rodów ! zbyt tnAło dotychczatl pomaaa- gci.. Pilnym z.adanlem rad rol-

·-" j t 1 -•- · •·•ż W m!~zyczalie osk. 061<. 
Wszystkie dzieci - bilałe, ly kobietom z PGR z.a:rządy · po. n~---· es z.a.z.na Ouucrue "" • Stępień i w. Id:t..i.k<>Wlild prze-

żółte i czarne ,ą równe, mają wi.atowe Ugi Kobiet, a także dej robotnicy z normami pra- aył.all Laurentowakiemu dal-

i 
równe praw.a do życia. Wgzy- :lAlnąd Okręau Związku Za- cy. Naleey :r.aprowadz.ić kro- eze meldunki azplefiO\V&kie. W 
stkich dzieci na całym św:ecie wodowego Pracowników R<ll- trolę spobec.zną dziecińców i Jednym z. raportów wywU\­
n.aJ.eży b>ron.ić, nych i Leśeych. Przyznali to _..,.. z.koli Wspólnym wysil- dowczych z.a.żądali oni od La­

---------------------------; Y•.....,s urentow11klego .J>O 5 ty1 . dola· 
k:iem admJn,!lltracJi PGR i ra- rów oraz by zapewnll lm rno• 
dy rolnej pod kierownictwem ż"wo.ść ucleczki z kraju, 1dy­
podl!tawowej ora;an!zacji par- by wł.adze wpadły na łlad f'Ch 
tyjneJ należy zapewnić dzie· szpiesowa~j roboty. Lauren­

towski za'\Wódł jed.nak ich 
clom !ach<>Wl\ opieki: w przed~ nadzieje, przesłał fm bowiem 
szkolach, a robotnicom stwo- tylko 4 tys, zł, z których W. 
rzyć moilllwe w tej chwili do Idz.!JtO'Wskl dał tysiąc Sab!~ 
osiągnięci.a warunki bytowe i Kme~ze, resztę mś zatrzvmar 
kulturalne. Przyczyni się t9 dla &.1ebie. 

1 . W połowie stycml• 9115 r. 
d'O ~lnego poz:rska'llla kobiet N. Idzikowski ponownie J>rzl!-
i ich rodzln dla robót w polu , kradł si~ do Polski, tym ra-
do zwl~kszen~a wydajności zem z zadaniami otrzymanymi 
pracy. od wywiadu amerykańskieao. 

d Skontakt-0·1·awszy lfię ze swo­
W apelu wystosowanym o ją szp!egt>ws.ką rodziną. oskar. 

kol:>iet-robotnle PGR woj. żony poin!ormowal Ich o 
łódzkiego - uczestnlczki na- zmianie „zlereniodawcy", Nie 
rady zobowiąiują siE; dal: jak i mając innych możllwości d~l-

j i"k ~y wkład pracy w szego r<n.uert.enta siatki azp!.!l­
n.a w " ~ · I gowskiel, N. Idzikowski wclą­
kampnnl! liniw,1ej I wzywają gną! do współpracy :Zonę 
je do pójścia w swe ś lady. Stępnia - Janinę, od której 

s. z. uzyska! sz~reg i.ll!<>rmacj;_ 

ł 

- -"*"""' - " celach woJollowyeh ••• Zbyt molo u-,i połwl„ 
•- chłwladc1enlom r energią at­
Włl 4le. cełw ,...wJewrch. 

Plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu 

Frontu Narodowego 
(DokoilOllMie se itr, ll 

oono takie UlWll.gę na kon.!tec:z• 
nOść wyj.aśmainlia mgarlinień 
sytu.a.c~I międ.zynaroOO"wej, n,p. 
oonówlenle znaczenia zgroma­
dzeni.a sil pok al u w Hel!rin­
lMdl i zb!Jża,j ącej cię kan!e­
renc Ji gene'\Vl!lriiej. 

Wiele uwa«i ~w.l.~o 
takie ornówti.eniu :r;>=ygoto­
w.ań do tWięta 22 Li'];>C.'.ł, .któ• 
re w bd.eżącym roku mieć ~~ 
dille chMakter szczególnte u­
roczy.t;r. N!A!lkt&z.y dyskutan­
ci, jak np. pr'Że\Vodniczący 
K.FN z Tomasrowa, mówili o 
trudno9o!Jach, na jakie nam­
f.iają kan.i.tety Frontu Naro­
doweeo w real.lizaoej.i progra­
mów wybo~ycil. 

Po®umowanta dy!kusJ,i dio­
koo.ał s~ Komii'tetu Wo­
jewódzikle&o PZ'PR, row. Ma­
lin~ który wsk.smal na 
kQOoiecmo6ć prowadzenila 
przez aktyw Frontu Narod'O­
wego srreroko zalm>jonej pra­
cy uświ.ad3lllliejącej, na po­
t~hę s~ternatyc=ego wy­
;ieśn'.>81111:a zagadn 'cń sytua~ji 
mlędll:ynarodowej. Tow. MaJ.i­
nowski stwierdmi.! także , ie 
aktywiści i k<>mitety Frontu 
N<llrodowego muszą priacę pro­
wiadwną częS'tlOlkroć od akcji 
do &k<! ii zoo!l!Pić ;pracą syste­
mwtycmą, skoordynowaną, 

mUS!Zą OOrdaiej !U dotycho:zas 
~łprarować z radami na­
rodowyml, a.by lepi~ mać bo­
lą02lkii •wei'O terenu i lepiej 
7JS1SPOkiaijać ;patneby ludno.ś<ii, 
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Wymowa liczb 
świadomości spolecznej 1 p..,_ 
litycznej robotni!ców. 

Znajomość terenu ułatwia pracę 

Któż z nas nie zna zespolu 
tanecznego ZPB im. Harnama, 
któż nie slyszał o zespołach 
teatralnych Zakładów im. Sta­
lina i im. Marchlewskiego? 
Ich osiągnięcia artystyczne, to 
widomy przejaw rewolucji 
kulturalnej, która dokonuje 
się w naszym kraju. 

Warto się rrzyjrzeć działal­
ności kulturalno-oświatowej 
rozwijanei w zakladach włó­
kienniczych. Ogniskuje się 
ona w 217 świetlicach zakla­
dowych, 39 klubach fabrycz­
nych i 8 zakladowych domach 
kultury. Pracują tu zespoły 
artystyczne, organizujące od­
c.zyty, kota zainteresowań, 
kursy języka rosyjskiego. Te 
placówki kultury I oświaty 
mają dostarczyć załodze nie 
tylko roorywek, ale WS'zyStki­
mi środkami podnosić poziom 

Szybko rozwija się wśrvd· 
załóg zakładów włókienni ­
czych czytelnictwo. Na tere­
nie całego kraju pracuje 2ZG 
bibliotek stałych i o kolo 300 
punktów bibliotecznych. Dys­
ponują one księgozbiorem, li­
czącym ponad 300. tysięcy to­
mów. Wraz ze wzrostem bi­
bliotek rośnie i liczba czytel­
ników. W roku bieżącym jest 
ich blisko 60 tysięcy. Poważ­
ny wzrost zainteresowania 
książką notujemy w ostatnich 
dwóch latach. W tym czasie 
lic;:b<• czytelników zwiększyła 
się o 40 proc. 

Kiedy się pragnie wziąć u­
dział w tak poważnej dyskusji, 
jaka t.'ll'ZY się na lamach 
„Głosu Robotniczego" - czlo­
wielc zastanawia się, jakie 
problemy są najbardziej warte 
peruszenla, jakle sprawy 
mógłby postawić przed wszyst­
kimi towarzyszami, którzy śle­
dzą prr.ebieg <l\•skusJf, by wy­
nieśli z tego jakąś korzyść dla 
1!eble. Zastanawia się te! czło· 
wiek, co sam zrobi!, którymi 
doświadczeniami warto by się 
podzielić. Q<lyoy ml ktoś zadał 
takle pytanie - odpowiedział­
bym: jest trochę mojej roboty 
przy zakladanlu spóldzlelnl 
produkcyjnei w Podczachach, 
jest trochę mojego wkładu w 
umocnienie spółdzielni w No­
wej Wsi i Golębiewku. W No­
wej Wsi przystąpllo ostatnio 
do spółdzielni 5 nowych człon­
ków, zaś w Gołębiewku 7, 
Wzrosły lic7.bcwo, mam więc 
prawo przypuszczać, że l pod 
innym! względami 1ię urno-. 
cniły, .• 
1 C7.Uję, ~e towarzysze mają 
na języku pytanie: Jak to, 
,,macie prawo przypuszczać"? 
Czyż oderwaliście się od tych 
spółdzielni I teraz przysluchu­
lecle ~ię lylko, co mówią o Jch 
tyciu inni towarzysze? 

Muszę więc wyjaśnJ~. Ju~ 
nie sprawuję opieki nad wy­
mienionymi spóldzielniam! a• 
ni nad wsiami, którymi ople• 
kowalem się dawniej. Zosta­
łem bowiem przeniesiony 
przez kierownictwo Komitetu 
Powiatowego na nowy teren. 
Teren ten mial opinię trudne• 
go, a ja, Jako pracownik apa• 
ratu, zalfczany do bardziej do­
świadcznr>ych, otrzymałem 
zadanie opiekowania się nim, 

No t robię, co mogę, Jestem 
tam od marca br. Mam terat 
w swojej opiece teren GRN 
Bedlno, Mirosławice i Rugz. 
ki, w sumie 22 wsie, 

Te gromady nle wykonywa• 
ły dotychczas planów dostaw, 
nie realizowały obowią2ków 
w 100 proc. Mia\em więc przed 
sobą poważne zadanie. Towa­
n:ysze. za blet'ający glos w tej 
naradzie, wlele mówili o spo­
sobach pra~y na wsi, przyta­
czali wiele cennych doś\vlad­
czeń. Cóż mógłbym do tego 
jeszcze dorzucić? Chyba tylko 
to. że pracę swoją na nowym 
terenie zacząłem od poznawa­
nia ludzi. I to nie tylko akty­
wu, ale także chłopów. Było 
na terenie tych wsi wielu 
kombinatorów, którzy przy­
chodzili nieraz do mnie z żala­
mi, że im się świniaki 
„zmarnowały", że „mele" itd. 
Niektórzy nawet próbowali 
nabrać mnie na „pomór"t 
„chorobę całej rodziny" albo 
gorze.I jeszcze - na „pogrze­
by", które, jak wiadomo, kosz.­
tują na wsi oiemało ..• 

Nigdy nie wyd11łem decyzji 
bez sprawdzenia na miejscu. 
Zawsze, ilek coć przyjechał do 
mnie jakiś żalący się obywa­
tel, staralem się zasięgną(: o 
nim jak najbardziej szczeg6lo· 
wej 0pinii, często zajrzałem t 
do jego zagrody. Kiedy się o­
kazało, że chciał oszukać -
musiał natychmiast wywiązać 
się ze swych obowiązków. Je­
śli zaś stw1erdzilem, że fak· 
tycznie ma człowiek klopoty, 
starałem się mu pomóc, 

Myślę, że praca w terenie 
nie polega tylko na kontakto­
waniu się z aktywem, nie po­
lega nawet tylko na współpra­
cy z gromadzką radą, Jeśli in„ 
struktor nie znajdzie wspólne. 
go języka z mieszkańcem te­
renu, na którym pracuje -
trud Instruktora w wielu wy­
padkach może pójść na marne. 
Nieraz, proszę towarzyszy, za­
miast jechać wygodnie rowe-. 
rem albo przy&odnym autem, 
wolę przejść się miedza­
mi, zobaczyć, jak ludziom zbo­
że rośnie. pozna~. jakie mają 
gleby, jakle kl11p0ty. Wtedy 
nie zdarzy sii:, żeby człowiek 
wydal niesprawiedliwą opinię. 
o rolniku, żeby k1 .~<·a akrzyw­
dzil, nie znaJąc sprawy, albo 
żeby !><"?•~szyi z pomoc;i ko­
mw~, kto na pomoc nie zaslu-
11uje. 

Taka praca n11 nowym tere­
nie przyniosła dość dobre re-

' zultaty, Już w marcu t po tem 
w kwietniu „moje• gromadz· 
kle rady mogły zameldować o 
100-procentowym wyltonanlu 
planu dostaw mlesl~cmych. 
Ale... sukces by! powierzcho­
wny. Wy~zło lu na ;aw, kiedy 
poszedłem na urlop. W maju 
plan spad! o 20 proc. Byłbym . 

Z. Grzegorzewski 
łnstrulctOł 

Wydr. Org. KP PZP!t 
w Kutnie, 

zapewne zarozumialcem, ady­
bym twlerdzll, ;t„ spadek na­
stąpił na skutek mojej nieo­
becności, Załamanie planu do­
staw w maju mialo alębszą 
przyczynę. Bylem na tym te­
renie c;zlow!eklem nowym, !­
wbrew własnemu przypuszcze• 
nlu, nie Poznałem ludzi grun­
townie, a co najważniejsze, 
nie zdołałem wychować akty­
wu do pomocy. A człowiek sam 
niewiele mu:!:~ dokonać, , ... 

Dawniej, k!«ly pracowałem 
na terenie Nowej Wtl, Golę­
biewka i Podczachów - mia­
łem zadanie znacznie ułat­
wione. Gdziebym nie poszedł 
- wszęd~e ludzie, o których 
wiedzii.alem wszystko lub bar• 
dzo wiele, Judzie, którym mo• 
głem zaufać. Ale po to, aby w 
ten 5posób poznać ludzi, trze­
ba długo z nimi pracować, 
trzeba, mówiąc lnnymi słowy, 
długo przebywać na jednym 
terenie. I tu dochodzę do cen­
tralnej sprawy mojej wypo­
wiedzi, do kwestii!. przywiąza­
ni.a instruktora KP do terenu. 
Dotychczas nikt jekoA o ten 
problem nie Mwadzlł, a chyba 
warto na jego temat pomó-
wić. t 1 ..... I f .lfl..ci 

Jakle dobre strony ma 
trwalsze przywiązanie do te• 
renu - jut p0 części powie­
działem. Ma się oparcie w lu­
dziach znanych, jest czas rut 
wychowanie nowych aktywi­
stów. Są poważne atuty, prze­
mawiające za i.fm, aby komi­
tety powiatowe nie przerzuca­
ły zbyt często swoJcb Jnstruk­
toró w z: miejsca na mleJsce. J 

Ale sprawa ma także „dru• 
gą tttronę medalu". Istnieje 
niebezpiecuństwo, jak ja t.o 
nazywam, „zrogowacenia", 
Człowiek po pev1mym CZJllsfe 
tak się przyzwyczaja do ota­
czających go spraw i ludzi, że 
przestaje dostrzegać pewne, 
nowe zjawi.Ska. Z tym je&t 'l:U­
pełnie, jak z dekoracjami. Je­
śli &ię przebywa stale w jed­
nym pomieszczeniu, którego 
ściany są udekorowane obra­
zami, wycinankami itp„ to po 
pewnym czasie człowiek zu­
pełnie na nie nie :twrac.a uwa­
gi I kiedy go zapytają, co wi· 
si na ścianach - wzruszy ra­
mion.ami. 

1 ·Ale ery to jest argument 
przeciw, mocniejszy od po­
pnedniego argumentu? Ja 
twierdzę, że nie, poniewat na 
owo „pnyzwyczajenie'' dosko­
nale wpływa nieustanne szko­
lenie się, uczenie, poznawanie 
dziel klasyków tru1rksi=u -
leninizmu, Człowiek niespo­
kojny, niespokojny w tym do­
brym znaczeniu, nieustannie 
poszukujący nowyca rozwią· 
zań dla problemów, z którym! 
się styka w swojej codziennej 
robocie, człowiek, traktujący 
swoją polityczną pracę jako 
odcinek Wielkiego frontu, któ­
ry przebiega poprzez wszyst­
kie wsie i miasta naszej oj­
czyzny - taki człowiek nigdy 
nle skostnieje, • przeciwnie, 
nabierze ela&tyczno~l 1 o­
strości widzenia, pot.r.11U być 
na swoim terenie dobrym do­
radcą, optekunem i sprawie­
dliwym sędzią (oczywiście nie 
w dosłownym znaczeniu). 

Wniosek, jak\ wysuwam z 
tych moich ro.zwa1afl jest pro­
sty: komitety powiatowe po­
winny nastawić się na uata­
blllzowanie instruktorów na 
jednym terenie. Ale to poci11· 
ga za sobą konieczność zwięk· 
szeni.a pomocy dl.a ln&truJdo­
rów pracujących w terenie, 
konieczność wprowadzenia 
częstszych narad, na których 
instruktorzy dzieliliby się ze 
sobą doświ.adczeniami pracy, 
pomagaliby sobie wzajemnie 
w rozwiązywaniu trudniej­
szych problemów. N:e wszy­
scy przecież stykają się na 
swoim terenie ze wszystkimi 
możliwymi przefawami wro­
giej propagandy, nie wszyscy 
mają !ednakowe doświ.adcze­
n le w Pracy z ludfmL 

A tak naw1asem mówiąc, Io 
w naszym KP z tymi sprawa­
mi nie jest najlepiej. Narady 

Jak widzę, budowa Awietlicy u nas kwitnie ..• 

wprawdzie bywają, ale ogra­
n iczają się prz.cwa7.nie do 
„mycia głowy„, a konkretnej 
pomocy nie ma. Szkolenie po­
lityczne, w którego niezbęd­
ność nikt nie może wątpić, nie 
&peln.ia swego zadania. Ludzie 
albo nie przychodzq, albo i;ię 
nie przygotowują, albo nie 
przyjdzile wykładowca. Mo!na 
by wysunąć I zarzuty ~ ad­
resem jakości teeo s:i;ko!enia. 
Jest zbyt sztywne, nieraz i 
nudne. Nie nauczyliśmy się 
jeszcze wiąz.a~ rewolucyjnej 
teorii z naszą codzienną prak­
tyką. Niejeden towarzysz my- 1 

Il!, :l:e wystarczy wyuczyć aię 
przykładów wymaganych 
pn:ez wykładowcę, wystarczy 
poznać trochę dat z historii 
ruchu robotniczego I wszystko 
„gra". Jest to głęboko błędne. 
Przy takim .systemie szkoleni.a 
oczywiście nie można twier­
dt:ić, że instruktor nie straci 
w terenie ostrości partyjnego 
Epojt"Zenia, :l:e będzie spełniał 
swoje zadania. Jeśli my, In­
struktorzy, mamy z każdym 
rokiem, z każdym miesiącem, 
lepiej spełniać zadani.a, jeżeli 
mamy przygotowywać naszą 
wieś do pm!jścla na tory go­
spodarki uspółdzielczonej, mu­
limy wiele umleć, Jeśli do te­
go potrafimy zbliżyć się do 
chłopa, jeśll pozyskamy jego 
pełne zaufanie, wówczas spra­
wa wytłumacteni.a mu, że je­
dyną drogą, która go zapro­
wadzi do dobrobytu - jest 
spółdzielnia produkcyjna 

MŁodziet rumuń3ka przygotowuje 1ię do V Swtatowego Festiwalu w Warszawie. 
NA ZDJĘCIU: dziewczęta grają 11a ·„buctum" :- 1taryminstrumencie ludowym z gór 

·-------------------A..;p_u_s~i. " 

nie będzie ju~ trudna, Instru­
ktor mający :za sobą aktyw 
GRN, aktyw samopomocowy, 
zetempowski, Instruktor po­
aladający niezbędną wiedzę 
polityczną. spełnl to zaszczyt­
ne posłannictwo, jakle ma do 
spełnfenla w imieniu partli. 

Gazety ź książki 
kłamią ... • nze 

Wrażenia z pobytu w Polsce 
przedstawicieli, Polonii Kanadyj~kiej 

- Jak tam jest w naszej 
Polsce? Co dzieje się za „że­
lazną kurtyną"? Czy prawdą 
jest to, co piszą do nas w li­
stach. krewni i znajomi? Czy 
gazety, przesyłane nam z Pol­
ski, nie kłamią? 

Te i setki podobnych. pytai~ 
niepokoiły mocno dwudziestu 
„§mialków", którzy postano­
wili odwiedzić nie widzianą 
trzydzieści lat ojczyznę 
„kraj nędłY i g!odu", jak 
wmawiała im reakcyjna część 
emigracji, 

Gawrycki, Kozikowski, Mu­
szy1iski z Włodawy i reszta, 
podobnie, jak wielu innych, 
wyemigrowali za ocean pod­
czas wielkiego kryzysu, jaki 
ogarną! Polskę okoto lat trzy­
dziestych.. '.l'ysiące rąk w11cią­
ga!y się wówczas nadqremnie 
po pTacę i chleb, których bra-

dą, polscy Kanad11jczyc11 mo­
gli przekonać się w czasie 
kilkutygodniowego pobytu u 
swoicl~ rodz in. Dwadzieścia 
osób rozjechalo się w Kra­
kowskie, Rzeszow~kie, Po­
:mamkie, do Warszawy, na 
Lubelszczyznę i w inne jesz­
cze okolice - gdzie kogo ser­
ce ciągnęto. 

Muszyński zachwyca się No­
wą Hutą. 

- W pięć lat zbudować ta­
kie BO-tysięczne miasto ! 
wszystkich. zatrudnić! Mało 
tego! Wracaj, mówiq mi, i 
przywieź innych, ciqgle po­
trzebujemy tu rąk! A w To­
ronto, gdzie mieszkam, 80 OOO 
bezrobotnych. szuka zajęcia. 
. Naturalnie, musiała wy;ść 

sprawa arrasów - „arara­
sów", jak wszyscy z Kanady 
mówiq: 

kowało w kraju. Bardziej zde­
cydowani wyprzedawali się ze 

-••••-•-••• wszystkiego i, zebrawszy 200 

- Co się z nimi dzieje, nie 
wiemy - mówi jedna z daw­
nych mieszkanek Książenina 
w Poznańskiem. - Tutaj mi· 
liony ludzi oglqdajq WaweL i 
te pu.stc miejsca na Acianle, 
gdzie majq wi!ie~ te „arara­
sy", A tam u nas ani oko żad­
ne n ie dojrzy, co się z nimi 
dzieje. Powinny wrócić na 

Drewniane 
rury wodociągowe 
sprzed 300 lat 

odkryto 
w Poznaniu 

:Robotnicy Zjednocze­
nia Budownictwa Miej­
skiego nr 1 w Poznaniu 
natrafili ostatnio w cza­
sie robót ziemnych na 
duże drewniane kłody 
poi1omo ułożone. 

dolarów, wyruszali za ocean 
w nadziei lepszego życia. A!e 
i tam nie by!o tak różowo, jak 
to przedstawiali agenci emi­
gracyjni. '.l'rzeba było chwytać 
się każdej pracy, aby nie pój§ć 
na dno, aby utrzymać się na 
powierzchni. Częś c i powiodło 
się jako tako, część - eh., le­
piej nie wspominać! 
Tęsknota za krajem ł cie­

kawość w.zięly górę nad ga­
daniną tej „młodej", powojen­
nej emigracji. Zebrał każdy 
konieczne fundusze na podróż 
i ruszy! do Polski. 

Powltaty ich najpierw Gdy­
nia ! Gdańsk. Nie honorowym 
szpalerem i flagami powiewa­
jącymi na masztach, ale ryt-

1 mem zwyk!ej pracy dnia co­
' dziennego. 

swoje miejsca. 
- U nas w Kanadzie, to 

jest jedna taka tragedia 
zwierza się starzejący się ro­
botnik. - Musisz tak zapra­
cować i oszczędzić, żeby choć 
jakoś zabezpieczyć sobie sta­
rość. Bo jak już nie wydołasz 
w pracy, to wyrzucq cię bez 
niczego, Nikt się o ciebie nie 
·zatroszczy - ani przed&iębior­
ca, ani państwo, A tu, jak 
slyszę, dbajq i o starszych.. 

W sz11scy przyznają, że rze­
czywisto.łć, kt6rq tu u nas zo­
baczyli, obama legendę sze­
rzoną za „żelazrn; kurtynq", 
Przyjechali, zobaczyli, co chcie­
li, posiedzieli u swoich rodzin, 
porównati ż11cie obecne z t11m 
życiem, jakie pozostało w ich 
wspomnieniach. Różnica 

Zesp6t Pieśni i Tańca przy Zakładach Radiotelegraficz­
nych. Koepenick w Berlinie nie szczędzi sił, by wywalczyć 

sobie prawo do wzięcia udziału w V .f'estitvalu. 

PRZYBYWAJCIE 
Różne was droil przywiodl\, 
Przybędzlecle z różnych stron clobu, 
Poprzez lądy, przez góry I wody, 
Ale wszyscy przywieziecie z sobą 
Uśmiech - który Jedną jest mową, 
Radość - która wszystkich zJE'dnoczy, 
Młodość - która wspólne ma oc7.y, 
Rozmawiać będziemy uśmiechem, 
Pozdrawiać się będziemy radości:\, 
Pah-ze6 na siebie młodością. 
Piosnka w różnych śpiewana Językach 
Będzie brzmieć, jak świata muzyka, 
Odbita milionowym echem 
Po latach powróci uśmiechem, 
I po latach pr:eyjamlą powita. 

Przyjatń w uśmiechu zrodzona 
2'lo na całym świecie pokona, 
Mlecz szaleńcom wytrąci z dłoni 
Przed zagładą narody obroni. 
Przybywajcie, z uśmiechem, radością, 
Przybywajcie, zbrojni młodością -
W odrodzonej z popiołów Warszawie 
Służyć wielkiej pokoju sprawie. 

PIOTR GOSZCZY~SKI 

Na uwngę zasługuje także 
rozwój związkowego życia ar­
tystycznego. W świetlicach, 
klubach fabrycznych, zakladc­
wych domach kultury Istnieją 
1.054 ze<IPOły teatralne, mu­
zyczne, taneczne itp., li­
czące blisko 17 tysięcy człon­
ków. W ciągu ubiegłego 
roku (w stosunku do 1953 r.) 
liczba Ich powiększyła się nie­
omal dwukrotnie. 

RoWt>l•ł w lłrltrHłt procy oł~, 
któr•t wyro„m 1q odczyty, kunr l••\'lla 
ro•ri11U9;o, •911>olr nyt•lnlca, kola ..,.. 
łnlarH-11 ł1p,, włółcnlont "'°'9łl po­
ncxyclć się dołobiclem. W ro~u 1954 
p-owalo 521 k61 ołwl<1towych. W Ich 
procr uo„slnlcr,lo około 16 tys • .,.6!:!. 

Os!.ągnięcia włókn!i,a,rzy w 
rozwoju życiia kulturaJJDego 
są bezsprz~e. Nle mo~ą 
o.".le jed.nslk przysram!IĆ b1ia­

ków wyst~ująeyc:h w tym 
zaJU'e!S:e. 

Bujny rozkwit zespołów ar„ 
tystycznych odbywa się np, 
częstokroć kosztem zanied­
bania pracy oświatowej w 
świetlicy. Nawet tak skąd­
inąd poważna placówka, jak 
Zakładowy Dom Kultury im. 
Marchlewskiego „zapomniała" 
o prowadzeniu akcji odczy„ 
towej. Winę za zaniedbania w 
zakresie pracy oświatowej w 
zakładowych świetlicach po­
noszą zarówno rady zakla.., 
dowe, jak i okręgi związku. 

Dla nikogo nie jest tajem„ 
nicą, że wiele świetlic pracuje 
jeszcze słabo. Co jest tego 
przyczyną? Po pierwsze to, źe 
na stanowiska kierowników 
przychodzą często ludzie przy„ 
padkowl, nie mający zamlła. 
wania do tej trudnej l odpo„ 
wiedzialnej pracy, po drugie 
- dlatego, że brsk mlntere­
sowanla rad zakładowych i 
dyrekcji życiem kulturalno... 
ośwlatowvm w zakładzie. 

Ni. -_.i.I• no H•••i•I• ltołu!Młt 
do pracy i.wietlicy pnyble:a tak jaskr ... 
we fornq, Je>lc w Zf'W „„Iska W-" 
w Zialon•j Góne, gdzie :di-kwktowan& 
łwiełłlcę, motywując to brakiem 1olnte­
r„owanl11 pnocq •• stronr załogi. Nleo 
mnloj jednalc w wlelu jnu:1• ,..,„ 
da•h mot. jest tfoskl o to, Jot praw.le 
łwietłilca, jakio młl bra~i w wyposat„ 
niu, 1 jakimi boryka •I• trudnolclaml. 

Często nie widać również 
troski o estetyczny wygląd 
świetlicy. Dzieje się tak i w 
ZPB im. Kunickiego, i 'w 
ZPB im. Dzierżyńskiego. Dy„ 
rekcje tłumaczą się (i tak jest 
istotnie), że n.a ten cel nie po­
sliad<i.ją fundUSl.ÓW, a cdipo­
Wlit'Jdnie mstan<:je związikowe, 
m.ające tę sytuację nie kwa­
piły się z ~ieniem tej 
sprawy pn:ed lv1irili;terstwem 
Przemysłu Lekk!ieg.o, które fi• 
nansu je WYlP003:Zenie św~­
li~. A szkoda.. Sprawa jest 

Jak wyM:azały badania 
przeprowadzone przez 
wojewódzkiego konser­
watora l pracowników 
naukowych Muzeum 
Archeologicznego, są to 
rury wodociągowe z 
drzewa sosnowego, po­
chodzqct' eprzed 300 lat. 
Dobr.ze zachowane kłody 
sosnowe, długuścl 4 me­
trów każda, połączone 
są małymi odcinkami 
rur żelaznych. 

- Nic dziwniejszego nad 
ten Gdańsk - mówią. - Ta­
kie zniszczenia i takie tempo 
odbudowy. A przy tym budu-
1ecie i latem i zimą. Nie ma 
1.1 was martwego sezonu. Do 
tego wszystkiego nie przywy­
kliśmy w Kanadzie. Buduje 
się tam mato i powoi!. 

szkoda mówić/ Jak powrócą. .--~~-~~~~~~~~~~~---~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~--
otworzq innym ocz11. 

Cenne fragmenty dre. 
wnlanego wode>ciągu 
przekazano do Muzeum 
Narodowego w Pozna­
niu, 

A cóż dopiero, kiedy zoba­
cz111i Warszawę/ Wtedy prze­
konali się, że gazety napraw­
dę nie k!amią. I książki też, 
te nadsytane im z Polski. I 
polskie filmy, które tam do­
cierają. 

- Bądźcie zdrowi! Dzięku­
jemy za serdecznq go§cinę, ja­
kq nam zgotowano w kraju/ 
I 'l'a to, że pokazano nam t11!e 
Poliki! Na prz11sz!y rok prz11-
ślemy tu nasze rodzln11t 

Masowe przymiarki 
Że to wszystko, có pl.aa!! w „ ... _..,._,_,...,...„; liatach. ich krewni, jest praw. 

Ro1mow• prxtp.-odzll 

A. CZ. 

net to nieraz jest kłopotu z 
zakupem gotowego garnituru. 
Nic nie pasuje na człowieka! 
Spodnie w pasie są za wąsk:e 

Do Fesliwnlu bez opóźnieniu 
V~wlafoWJ PHl!wal Mlodzletr I Stu­

dentów powitamy nowymi o•l11gnlę­

daD11 - llwlerdzlll na Jednym z zetempow-
1klch ubrań członkowie brygady mJodtleio• 
wef, obalu;u1,ceJ parowóz Ty-45·401: siar. 
IZY maHylllsta STEPAN BANASZCZYK, ma• 
uyniala TADl!USZ SWITALSKI oraz pomoc­
nicy: WITOLD CiUNOWSKI 1 RYSZARD 
KOSTllRSKI. 
Zobowiązanie pnedlesllwalowe brzmiało: 

poprow•dzlmy pociągi o większym obcf4te­
nla, zmniejszymy zutycle węgla na t OOO 
brutto ton o 0,20 kg, Honcięddmy 30 ton 
węgli ora• opalimy 35 toa mulu węglowego, 
Końcowe tdanla znówlly o bezamrvłnym 

prowadzeniu pocl4gu I bH opóźnień. 

Dd• - zali•ole to zoatało zreallzowaae, 

• • • 
Jest piękny, słonec7.lly dzień. Ba­

naszczyk śpieszy ulicami Piotrkowa 
na slużbę. Jego pomocnik - Granow­
ski, je:.t już n.a miejscu, Witają się w 
milczeniu . 

Szkoda każdej minuty. Do festiwa­
lowej jaz.dy pairowóz musi być szcze­
iólnle doktadnle przyaotowany... Nic 
więc dziwnego. że Granowski przyszedł 
wcześniej, Obejrzał palenisko, spraw­
dził śruby, naoliwi! wszystkie części, 
obejrzal hamulce. Mimo że parowóz 
lśnił jak nowy - GranDwski wskoczył 
jeszcze raz na pomost, aby oczyścić z 
wierzchu maszynę. na której lśnił pięk­
nie zetempawski emblemat. 

- Czysty parowóz świadczy również 
I o jego gospodarzu - rzeki wyciera j ąc 
ręce. - Musimy przecież być w;zorem 
dla innych ... 

Obydwaj stali na mostku, wychy­
lając się przez okienka parowozu. Wla• 
śnie ramię ~emafo ra un ioslo sie do gó­
ry - ,.Droga wolna !", Dyżurny ruchu 
dal sygnał . Można ruszać . - Dług i wąż 
towarowych wagonów drgnął, ruszając 
z: miejsca„, 

Tego dnia Banaszczyk zgodnie z roz­
kładem doprowadzi! pociąg do Laz na 
Sląsku, skąd następnie wyruszył z ła­
dunkiem w powrotną drogę do War­
szawy„. 

To było chyba gdzie§ na początku 
1945 roku... Banaszczyk jeździł 

wtedy na lokomotywie - jalko palacz. 
Później został pomocnikiem na pocią­
gach osobowych. A następnie? To już 
okres pobytu w wojsku.~ 

Wspomn ienia tamtych dni trudno 
dziś jakoś uporządkować. Kra,jobrazy 
uciekają sprzed oczu. Sląskie hałdy, 
kominy kopali\, mosty, ląkl, pola„. Noc 
jest księżycowa. Cleń parowozu ślizga 
się po ziemi, Banaszczyk wychyla się 
Przez okienko„. Ogarn ia wzrokiem dłu­
gi rząd wagonów. Dojeżdżają właśnie 
do stacji. Szybko ocenia sytuację. 

Jeśli semafor będzie zamknięty -
c iężko będzie ruszyć, Prowadzi prze­
c i eż poc iąg obc iążony dodatkowo 2 150 
tonam i„. 

Wypatruje z niepokojem.„ Jest zie­
lone świailo. A więc droga wolna!. .. 
Obsługa parowozu w dalszym ciągu 

pracuje z wysiłk iem. Chodzi przecież 
o bezawaryjne i terminowe doprowa­
dzenie poci ągu do Warszawy ... 

- Leci! - odzywa się nagle po. 
mocnik. 

- Tak. Nieźle le<:i! - dorzuca Ba­
n aszczyk. przypc-m~ając sobie uśmiesz­
ki niektórych kolegów, gdy składał zo­
bowiązan ie fest iwalowe. Uważali, że 
prowad z ić poc iąg o dodatkowym baga~ 
żu - to c ieżka sprawa! 

- Chcesz, bracie, dokonać cudu I 
w doda•tku palić mułem węglriwym? ... 
- m6wtli starsi lrnlejarze. 

Takie docinki sypały się potem cze­
sto. Banaszczyk jednak n ie zalamyw.ił 
s ię. Za k ażdym razem przypomina! so­
bie słowa ślubowania, jakle składa! na 

Zlocie Młodych Przodowników, Budow­
niczych Polaki Ludawej. 

On, zetempowiec, mialby przestra­
szyć się, ustąpić?„. Nie. nigdy„. 

Czerwony blaisk paleni.ska ośwletlll 
·na chwilę zamyśloną twarz starszego 
maszynisty.„ Powoli mLjaly godziny 
jazdy„. 

Wreszcie upragnione światła War­
szawy.„ A tam, wysoko, w górze błysz­
czy Iglica Pal.acu Kultury i Naukl im. 
J, Stalina. 
Pociąg prtybył z Łaz do stolicy bez 

opóinienia.„ 

• • • 
W okresie od stycznia do maja 

br. Banaszczyk przejechał wraz 
ze swoją z.ałogą 27 381 km bez opóź­
nleniit i bez awarii - informuje refe­
rent współzawodnictwa, ob. Bedele!c. 
- W tym czaale · zaoszczędz!l\śmy 107,4 
ton wysokogatunkowego wi:gla na su­
mę blisko 10 tys. złotych - dodaje Ba­
naszczyk. - Dtiękl spalaniu niskich 
asortymentów węgla oraz mułu, mogli­
śmy zaoszczędzić ponad ~ · wagonów 
węgla, 20 ton każdy ... Do Festiwalu po­
staramy się zwiększyć na!r.Ze zobowią­
zania i, oczywiście. przedterminowo je 
wykonać ... 
Słowom Banaszczyka można wierzyć. 

Jest on przecież członk iem partii I 
ZMP-owcem, a tacy zawsze wypełniali 
wzorowo swe zobowiązania, 

I Jeszcze Jedno - brygada parowo­
zowa Stefana Banaszczyka porwala 
już Innych swym przykładem. Człon­
kowie młodzieżowej obsług i parowozu 
PT-47-54. ze starszym mas zynistą Zdzi­
slawem Leśnillkiem oraz maszynistą 
Mleczyslllwem Scieplklem na czele -
postanowili rywalizow ~ ć z brygadą 
Banaszczyka. Która z n ich zwycięży 
dowiemy sii: już za kilka tygodni... 

ZYGMUNT KO:.'iOPSKI 

lub z.a szerokie. Strach usiąść 
w takich ineksprymablach. 
Skąd te kłopoty z. przymiar­

ką gotowej odzieży? Po prostu 
stąd, że nasz przemysl odzie­
żriwy szyje jeszcze dziś według 
starych, przedwojennych wzo­
rów. Dokładniej mówiąc -
według pomiarów ludności, 
dokonanych przed kilkunastu 
laty, 

Szkoda słów - utyliśmy 
przecież od tamtych czasów. 
Wystarczy popatrzeć na prze­
chodniów na ulicy! 

Aby więc skończyć z „bała• 
ganem miarowym", postano­
wiono przeprowadzić na szer­
szą skalę pomiary „objętoś­
ciowe" ludności. W tym celu 
ekipy, składające się z medy­
ków - studentów oraz absol­
wentów Wyższych Szkól Wy­
chefflania Fayoznego, przy 
współudziale I pod kierownic­
twem antropologów, dokonują 
pomiarów ludności w szeregu 
okolic kraju. 

W związku z tym! „pomia­
rami" wylania się kilka cieka­
wych zagadnień. Gdyby np. 
wszystkich Polaków podzielić 
według „ob~ętośclowego" po­
dOlbieńsiw1a, to otrzymalibyś­
my pewną ilość grup. W ka:i:­
dej grupie znaleźliby s!ę Ju­
dzie o jednakowym typie bu­
dowy ciała . Wtedy wystarczy­
łoby zmierzyć po jednym 
człowieku z katdej grupy I 
mielibyśmy pomiary wszyst­
kich typów wyst~ujących w 
Polsce. Z kolei wystarczyloby 
policzyć ludzi w każdej grupie, 
aby się dowiedzieć - w jakim 
procencie każdy typ występu­
je. Gdybyśmy posiadali takie 
dane - wówczas nasz prze­
mysl odzieżowy mialby uła­

twione zadanie. Można by 
przystąpić do produkcji odzie­
ży - odpowiedniej dla wszyst­
kich typów Judzi. 
Jakże jednak przeprowadzić 

taki podział na typy ludności? 
Tu z pomocą antroj)C>logom 
przyszli ma~ematycy, którzy 
obliczyli, że wystaJ"czy „prze­
mierzyć" pewną ilość osób, 
pod warunkiem, re osoby te 

będą wybrane drogą losowa­
nia. Do „wyłowienie" wszyst­
kich typów budowy ciała w 
Polsce wystarczy zmierzyć 40 
tys. ludzi. 
. z pomiarów przeprowadza· 

nych obecnie korzystać będzie 

przemysł odzieżowy, kapelu­
szniczy, obuwniczy, bieliźniar­

ski, pończoszniczy 1 rękaw!" 
czanki, Ale na tym nie koniec. 
Pomiarami ludności interesuje 
sli: także przemysł meblarski, 
Przemysł budowy maszyn ró­
wnież korzysta z. dBJJych do­
tyczących budowy ludzkiego 
ciała. Wicie ma.szyn należy bo· 
wiem dostvsować do rozmla· 
rów ludzi, którzy te maszyny 
będą obsługiwali. 

Po przeprowadzeniu dokla• 
dn~h pomiarów wysoko6c.i. 
objętości itd. - dokonane zo• 
staną szczegółowe zestawienia 
I tablice statystyczne, które zo. 
staną następnie przekazane 
naszym zakladom produkcyj­
nym. Mniej więcej za dwa la­
ta lud.zie otyli, posiadający du­
że stopy itp. nie będą narze• 
kali na nasze zakłady odzieżo• 
we czy obuwnicze. 

Pomiary antropologiczne 
przeprowadzone przed kilku 
laty np. w Holandii wyszły 

na dobre l ludności i pn:emy„ 
slowi, produkującemu odzież; 
obuwie, meble czy nawet auta, 

Osoby, którym przypadł w 
udziale (wylosowany) zaszczyt 
zostania „modelem pomiaro­
wym" - powinni z całą po• 
wagą odnieść się do tej akcji. 
Dokonanie typowych pomia• 
rów ludnośei. pq:yniesiie bo­
wiem pożytek nam wszystkim 
i uchro:ii nam pr2emysł od. 
milionowych strat, wynlkaj~­
cych z produkowania często 

odzieży, która na nikogo nie 
pasuje. 
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Przed 
li Międzynarodowymi 

Igrzyskami 
Sportowymi 

Las namiotów 
wyrósł w parku na Bielanach 

Na boiskach Akademii Wychowania li'lz11cznego w Warszawie zespoly g1mnast11czM 
przygotowują się do ogótnego pokazu gimnastycznego, który odbędzie się podczas V FesLi­

wa[u Młodzieży w Warszawie. 
NA ZDJĘCIU: ćwiczenia zwmnościowe w wykonaniu Wllkówn11 z Krakowa. 

N le.ledno mla~teczko w 
Polsce liczy tylu miesz­

kańców, ile osób majdzie po­
mieszczenie w namiotach, u­
stawlÓnych w parku Akademii 
Wychowania Fizycznego na 
Bielamwh. W 142 brnzento­
wych domkach zamieszka nie­
bawem 2.500 osób, które przy­
gotowywać sle będą do poka­
zów gimnastycznych w ramach 
Festiwalu I Jl Międzynarodo­
wych Igrzysk Sportowych 
Mlodziety. Większość ló:iek w 
łym sportowym miasteczku fe­
stiwalowym została przydzie­
lona lokatorom, którzy zjecha­
li się lu „całego kraju. Nie są 

Grundman i Zając 
ma1ą wyjechać 

na mistrzostwa świata 
Sekcja kolarstwa GKKF 

projektuje wy~łać na te11oro­
czne mistrzo~twa świata 2 na­
szych najlepszych krótkody­
stansowców torowych Grund­
mana I Zająca. Start Ich na 
mistrzostwach świata przy­
czyniłby się niewątpliwie do 
nabrania w1ększeJ rutyny za­
wodniczej. Wedlug zdania fa­
chOW{'ÓW, Za,jąc w szczytowej 
swej formie, juk I Grundman, 
mieliby szanse na przedosta­
nie się co najmniej do 1/8 fi­
nałów. 

Tegoroczne mistrzostwa ro­
zegrane zostaną we Włoszech 
(w Rzymie I Mediolanie), 

Zwycięstwo 
Spartaka (Mińsk) 

to uczeitnl•·y ekipy polskiej, 
którzy startować będą w I­
grzyskach, lecz jedynie gimna­
stycy, trenujący tu pod okiem 
dużej kadry fachowr.ów 1 A WF 
do masowych pokuów gim-
nastycznych, Gimnastycy cl 
będą niejako reprezentowali 
na V Festiwalu szerokie ma­
sy sportowców polskich, hiorąc 
udział nie tylko w poka7.ach, 
lecz w pochodach, manlfesta· 
cjach I Innych Imprezach or· 
ganizowanycb w tym czasie w 
Wars7,awie. 

Jak wygląda miasteczko? W 
Jakich wamnkach tyją jego 
mieszkańcy? 

Składa się ono z dwu zasa­
dniczych ~dzielnic": żeńskiej I 
męskiej. Każdy dwumasztowy 
namiot zajmuje 20 osób. Zle­
lone•domkl ustawione aij w 
równyett rzędach, między któ­
rymi przechod~ ulice. Du:iy 
plac w środku miasteczka 
przeznaczony Jest na apele i 
odprawy, Na Jednej 11 bo­
cznych ulic uruchomiono pun­
kty usługowe: krawiecki. 
szewski I rryzjerskl. Ten osta­
tni, podzielony, ocz:vwlścle. na 
1alony dam!lkl I męski. 

W bliskim sąsiedztwie - tych 
polowych mleukań znajdują 
1ię wzorowo urządzone umy- . 
walnie oraz natryski zimne I 
cieple. 

Projektanci miasteczka nie 
zapomnieli równlef. o wytypo­
waniu punklów do kult.ural· 
nych rozrywek I zasłużonego 
wypoczynku. Zbudowano więc 
dwie duże świetlice oraz amfi­
teatr na wolnym powietrzu. 
Mołna by wyFwłetlać filmy I 
organlzowa~ koncerty art:vsty­
czne. Cały teren j11st nadiofo­
nlzowany. O wygodę miesz­
kańców tego ośrodka festiwa­
lowego zatroszczył się również 
wars?.awskl handel. Kioski 
spoiywcze I przemysłowe ob­
sługują plcrwS'liych klientów. 

Piłkarze Spartak& (Mińsk) Widniejące tu I ówdzie hy-
pokonali •zwajcarską ::1, 1łynę I dra.nty wskazują, że pom:vśla­
FK Lozanna - Sport i.o. ĄO o zabezpieczeniu mieszkań-

Wkrótce I estiwalowy bieg 
na przełaj 

szeni. Zawodnicy klasy III, 
młodzieżowej f nie skwahfiko­
wanej startować będą w na­
stępujących grupach:-! junior­

ców przed pożarem. A spro· 
wadzony specjalnie ai z Gdań­
ska oddział straty pożarnej, 
czuwający w stałej gotowosci 
I w dzll'ń I w nocy, l{Warantu­
je spoknJną noc po trudach 
codziennego treningu. 

Radziecki 
futbol 

- Jeden człowiek na 
świecie pn-cz wiele- dni 
cierpiałby na bezsenność, 
gdyby był świadkiem spot­
kania mlędzypaństwoweso 
Szwecja - ZSRR rozegra­
ncao przed paru tyiodnla­
mi w S7tokholmle. Tym 
„cierpiącym" byłby trener 
reprezentacyjnej drużyny 
pllkarskieJ N 1Pmicc: zachod­
nich, Herherger, którego 
drużyna w najbliższym 
czasie zmierzy się w Mos­
kwie 1 reprez. ZSRR. 

Tak napisał po meczu 
sztokholmskim redaktor 
naczelny manego fachowe-
10 pisma sportoweco "Der 
Kicker" - Frledelber1 8~ 
cker, 

- Jedenastu atletów -
czytamy dalej w artykule 
Beckera - z których wi­
docznie ka:idy posiadał po­
dwójne płuca I stalowe 
sprętyny w no11ach. zac7a· 
rowalo jedenastu clę:iklch. 
powolnych, pL'łnych orl•r 
noścl, jednak walczącyrb 
w beznadziejnej sy tuacjl 

Szwedów. Rosjanie wycho­
wali sobie nową 1enerację 
artystów futbolu - stwier­
dza autor. - Ich dzisiejsza 
drużyna zupełnie nie może 
być porównywana z respo­
lem, który reprezentował 
ZSRR na olimpiadzie w 
lłelsmkarh w J 952 r. 
Zrc57.tą tylko 3 1raczy z 
owego ok res u zdoi a Io 
„uratować" reprezentacyj­
ne koszulki. a to: Basza,. 
szkln, NPllo t lljin. Gdyhy 
wypadło ml wskazać na 
walory, dzięki którym 
drużyna radziecka prze­
wyższała reprezentację 
!hwl'cJI, be• wahania okre· 
ślilbym prz('wagę piłkarzy 

ZSRR w trzerł> punktach: 
pierwszy - szyhko~ć. dru­
gi - iwlnnośó, tnecl -
wytr•:vmało4ć. 

Sport w naszym mieście :i: 
każdym dniem zyskuie coraz 
więcej zwolenników. Szczegól­
nie w tym r•)KU, roku fe:;tiwa­
lowym, garnie się do niego 
młodzież, która. dotychczas sta­
ła na uboczu. Swiadczy o tym 
liczny udzial młodzieży w zdo­
bywaniu sport11wej odznaki 
Festiwalu oraz akcji otwar­
tych boisk. 

ki roczniki od 1938 do 1936 -1 "-------------' 
dystans około 500 m. II - ju-

Dla tych wszystkich którzy 
obrali drogę Chromika, Zarząd 
Łódzki ZMP wspólnie z Radą 
Okręgową Start organizuje w 
dniu 17 lipea o godi. 10 na 
boisku środkowYm w Parku 
Ludowym na Zdrowiu testiwa­
lowY bieg na przełaj o pu­
char Zarządu Łódzkiego ZMP 
t prawo uczestniczenia w V 
Festiwalu MhMezy I Studen­
tów w Warszawie. 

Udzial w le.i Imprezie mogą 
wziąć poszczegól np koła spor­
towe oraz zawodnicy niezrze-

niorzy roczniki od 1938 do 1936 
-<lystans okofo 1.000 m. III­
seniorki rocznik 1935 I poni­
żej - dysta n~ około 800 m. 
IV - seniorzy roczn ik 1935 i 
poniżej - <lystans około 3 tys. 
m. W grupie V dystans dla za­
wodniczek klasy I i II wynosi 
około I.OOO m, a w grupie VI 
zawodnicy klasy 1 I Il pobie­
gną na trasie długości około 
3,5 ty~. m. 
Punktacj~ o puchar objęte 

zostaną poszczególne koła 
sport0we. Do punktacji wcho­
dzi pierwsza pięćdziesiątka 
zawodników Uczestnik, który 
minie !Inię mety jako zwycięz• 
ca, otrzymuje 50 punktów, a 
p: ęćdziesią1 y z kolei zawodnik -------------1 - 1 punkt. O zdobyciu pucha­
ru zadecyduje suma punktów 
czterech pierwszych grup. Q­
prócz tego zwycięzca każdego 
biegu otrzyma kartę upra­
wniającą' i!'l do uczestniczenia 
w v· Festiwalu. Zawodnicy, 
którzy uplasują się na da!­
szych miejscach, otrzymaią 
dyplomy. 

Z.decydowane 
zwvciestwo Kocarki 

w Gruenau 
W• drugim d"IU ...... dzyno•odoWvCh 

teg:at wioślarsk ich rozg rywc nych w 
Gruenou 1>0d 8erhnem odbyły 1i• Dl• 
gł f i nałowe. 

W ledynkod' . trtęłctytl" tdecydowon• 
PłVCl ęstwo odni ósł rep -et.entent Polskl. 
T. Kocer\co Utysltoł on czo~ 7 ~,7, WV" 
pn:edta jqc potosta~ych finalistów o 1 
c'ługoicl~ 

Zgłoszenia przyjmuje Rada 
Okręgowfł Start, ul. Piotrknw­
ska 48 do dn ia 13 lii;>ea br. 
godz. 15. Po tym termi~ie r.gło­
szenia przyjmowane me będą 

Szosowe kolarskie 
mistrzostwa Łodzi 

W dniu H lipca br. rou1gran• 1osto­
nq na outostrodzie worstawsklej si:~ 
.so.we młstnostwa lochi w kolarstwie. 
Główna traso wyściga dla 1awodnł­

k6w klasy mlstnow1kiej, I I li, w1no­
sić będzie 120 km. Dla tcwodnlków łc:la­
sr trzeciej - 75 kn1. Dla klaiy mło­
diieiowej i 1awodników nie słdosyfiko­
wanych - 25 Iem oraz dlo kobiet - 10 
km. 

W 1101owych mlstnostwach lodzi mo­
ją prawo startowa< tylko cl rowodnicy, 
któny rosloną tg:onenl pnet swoje 
mocienyste tn:enenio łub koło sporto­
we oro1 posiodajqcy legitymacje klasy· 
fikacyjne i aktualne krnty 1drowia. 

• Smienn• zgłonen io iawodnlków na­
lełw nadsyłać do dnia 12 bm. cło Set· 
cji Ko lanlciej U<KF, plac Komunr Peto 
ryskiej 5. 

Echa niedzieli 
Przebywający na obozie 

kondycyjnym w Ciechocrnlcu 
pilkarze Ligowe; drużyny 
Wlóknia rza rozegra!! we Wlo­
clawku towarzyski e spotkan!e 
z tamtejszq tr zecioligową 
Spartą. Łodzianie wystąp i li w 
rezerwowym skladzie l osta­
tecznie zremisowali 3:3 (2: lJ. 

GŁOS ROBOTNICZY 12 lipca 1955 r. (nr 16~1 

Dyrekcje MHD śpią, e Wyszlakowanie 6 fys. m ufic 
e Urządzenie boiska i placu zabaw 

• a .sezonowe towary " oto zobowiązanua lipcowe 
n1szcze1q w „magazynach kom:tetów blokowych z Widzewa 

Kto jak kt.o, ale handel po- Kierownik sklepu cheml- rekcje położą wreszcie kres 
winien doskonale wiedzieć, że cznego kilkakrotnie zwracał marnotraws twu i skierują to- Coraz więcej komitetów blo­
źle przechowywany towar tra- s i ę do dyrekcji MHD o zabra- wary, o któ rych piszemy, do kowych p rzystępuje do czynu 
ci na wa;:tości. nie tych pozostałości z poprze- miejsca ich przeznaczenia, a soo!f!C:Znego dl.i uczczerna 22 

dy- dnio .;.'is tniejącego tu sklepu. więc na półki $klepowe. I Lipca. Istnieją jednak jeszcze 
rekcje handlowe, które nie Do tej pory jednak nie odnio- W. S. Komitety blokowe dzielni-

cy Łódź - Widzew zobowią­
zały się wyszla kowa(: lącznie 
ok. 6 tys. metrów uhc \m. in. 
ulice: Nowotki, Przemy~ką, 
Widzewską, Krasińskiego, Ja­
nosika). W związku z tym ko­. sio to żadnego rezultatu. 

przywiązują wag! do wlasci- Podobną niL-dbałość zarzucić 
wego magazynowania towa- można dyrekcji MHD _ 0-
rów. Gorzej, sprawę tę wręcz dzież . Dyrekcja ta toleruje 
zaniedl:1Uią przysparzając fakt, lż w magazynie przerzu-
przedsiębi.:1rstwu poważnych towym (gdzie towar może być 
strat. przet rzymywany naiwyżej kil-

Oto np, kontrola PIH ka dni) , pr;iy ul. Południowej 
stwierdziła w c.zerwcu br., że 10, od maja 1954 r. leży w ku­
w sklepie chemicznym MHD rzu I brudzie, ubite w workach 
przy ul. Wschodniej 34, nisz- 10 p!dżam damsk ich 16 suk ie­
czeje od roku szereg przerzu- nek dzlec' ęcych , 27 kllst iumów 
canych z kąta w kąt z powodu kąpielowych, 90 par · tenisó­
ciasnoty naczyń szklanych, wek, a także pewna ilość bie­
porcelanowych, przedmiotów z lizny dziecięcej i w!>tążek. 
drzewa itp. Sądzimy, ie wymienione dy-

z ukosa 

W łapę! 
Stos01.1m.ie do porod Lekarzy 

jeżdżę często za miasto auto: 
busem PKS do cudowne; 
miejscowości, zwanej Przyro­
wiem. Pięknie tam, powietrze 
jak w ino gronowe. . . 

Bieda tylko, źe w Przyrllwiu 
nutobusy nie chcą przyste>wać. 
Po prostu - „nie ustun'.>•J•itJ­
no" przustanku w t11m czaru­
jącym zakątku. 
Są za to przystanki w Przed­

rowiu I Zarowiu. 
Przeklinam te przystanki/ 
Wyobraźcie sobie i z 

Przedrowio, ł z Zarowia do 
Przyrowia jest bite pięć kilo­
metrów. 

• * • 
A przecież widzlalem na 

własne oczy.„ autobus potrafi 
przystanąć l przed samotnq 
chalupką i przed sklepem mie­
szanym GS, i przed barem 
ratafiow11m, ł na prostym 
skrzyżowaniu dróg. 

Tylko w Przyrowiu nie przy­
staje! 

DLacz:ego? 

• • * 
Dlugo bad.alem tę sprawę. 

Doszed!em do wnioslcu, że 
pasażer przede wszy~tkim mu­
si być grzeczny.„ 

Musi w odpowiedniej chwili 
podeiść do konduktora lub do 
kierowcy. Musi uśmiechnać 
się milo, kulturalt1ie (J>obiety 
mogą nawet - „slodko"). Mu­
si wyciągnąć do konduktom 
lub kierowcy dłoń. Musi uści­
~nąć rękę tegoż kierowcv ser­
decznie , po bratersku, ze zna­
cząc11m potrząśnięciem prawi­
cy .•. 

A ja, nieknlturalny pasater, 
chcialem. aby autobus ~at·rzy­
mywał się w Przyrow!u, w 
t11m Przyrowiu. gdzie "nie u­
stanowiono" żadnego przystan­
ku.. 

* • * 
Trochę kultury, t„ochę 

gnecznoścł pow!ed.!l11lem 
do siebie. Potem na ki!t~m etr 
przed Przyrowiem podszedłem 
do konduktora, uśmie<"ltnąlem 
się do niego milo, serdecznie, 
po bratersku. Ukisnąlem mu 
prawicę. Powiedzinlem: - Ko­
lego, widzicie, ja po szpi!a!n. 
Chodzit dużo zabronili, więc 
proszr: zatrzymać autofl•u w 
Pn1;row iu, na skręcie. Pruszę 
serdeczn ie.„ 

- Jestdmy grubo spM111en1 
- uslyszalem w odpowiedzi. 

Autobus pn11stanąl. według 
pnenisów, w Zarowi11. 

------------ WaH!em pięć kiLomet1'6w 

Komunikat ZM~ 
Zonqd Dtlolnleowy l6df·Polulo za• 

wiadamla wuy1tkich ucze•tników V Fr 
stiwofo, ie wpłaty noleiy dokonot "" 
nl~priekrocialnym term in/•, tzn. dzij, 
12 bm. do godt . ~. Wploly pnvl· 
mowone 1q w Za rtqd1:e Otielnlcowym 
ZMP tódi·Polesle w dtlale ewidencji, 

Kronika 
party ina 

OZllLNICA IAł.UTY1 dtlł, 
11 bm„ o godt. 11, w lol&ahl 
.CD lołułp pray ut WaryńJki• 
go n odb„de 1ifł narada ł 
I Ił •ełt•olany podstawowych 
organłrac}i pańJinych I oddzia­
łowych orgoniiac1i partyjnych. 

• • • W łrod41 dnin t! bm., o 
gC>dz. 15, w lokOlu KO lalu• 
ty pny ul. Waryńskioga 11, od· 
b•dli• 1itt dzielnicowa narada 
agilotor6w. SekrełDrte podsta• 
wowych organi1acjl potłfjnych 
pton•nł są o tgla11oni• si• do 
Wyd<iołu P•opogandy po ad­
biOr t:Ctf>ro11en. 

• * * OZIRNICA WIDZEW: dzlł, 
12 bm., o godt:. 1•, • sali kan. 
feref'ICJjneł KO W1dtew, ul. 
S•p11olna S-7, odbęchlo sl<t ...,. 
toda kierowników kadr & ter„ 
nu KO Wid1ew. 

...... ""'""'"'''''""''"' 
TEATRY 

POWSZ!CHNV (Obr, Stollngrodu 21) 
- godz. 19 - ,,Współwi nni". 

MŁODEGO WIDZA (Moniuszki 4") -
godz. 19 - „Morolnoić pani Duł­
skl•j". 

OPERA (Jo•o«o 27) - god1 . 19 - „Don 
fO$qUale" - ostatni diień, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI C2ynne codzleMI• 

(opr6ez pon i edziałków) .„ godt. od 
1( do 20, w plqlkl I soboty od godt, 
9 do \5, w niedLlelę od aod<. ID do 
16, 

WYSTAWY 
OłAODEK Płl.OPAOANDY SZTUKI 

(po;rk Sieiriklewicz.a) - wystawa P"' 
„Dorobek noukowc6w łódzki ch w 
olcresle minionego 10·1ecia " . Wystawa 
czyrno codz'ennie oprOcz ponied11a&-­
k6w od ~od•. 1i do 19. 

* • * W solach Muz•um Sztuki (Wl lłC-
k~wslclego 36) - wystowc pn. „Rewo­
lucja 1905 r. w lodtl 1 okręgu". Wy• 
stawa czynna wa wtorlci, łrody I 
Czwartlc:I od godz. 14 do 20, w piqt­
kl I soboty od godz. 9 do 1.5, w n i„ 
dz iele i iwlt!!;ta od godz. 10 do 16, 

• * • 
Wystawo proc uc1nló·N Społ, Ogni• 

sko Artystycznego w CBWA (P iotr· 
lcovvslco 102) - ctynna eodz.ienn ie 
opróc:1 pon led zi otków txi godt. 10 do 
13 I od 15 do 181 w n iedziele od 
godt. io do 11, 

KINA 
8AlTV11 (Norulowicto 20) - „W•6g pu· 

b llctny nr 1" - godt . 16. 18, 20. 
GDYNIA (Tuwi ma 2) - Progrom fil m6w. 

dokum•ntol nych I i:ulturalno-oświato­
wyehi - „Połoc ln1Nol ldów'„ „sa„ 
laton Je1t t•roz nan", „Normaliza• 
:jo", PKF 28-5~ - godt. li, 19.JO. 
Progrom dla nojmłodstvch: - ,,Nie" 
b iesie! l11elc", „Somo!ubrio małpko", 
„Garnunku, nopełnll s i•" - godz., 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (l1elo"o 2) -
0 ,Wo"'-ocje pono Hulo'" - godz. 16, 
is. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Jul•o b'ł' 
dzie za p6fno" - god7 18, 20. 

POLONIA (Plot•kowsko 67) - „Mac· 
lovio " - godz . 15.30, 18, 20.30, 

pieszo. 

* • * 
- TfzeczywUcle, byt! tpM~ 

nlenl ,.... wytlumal'zylem moje­
go konduktora. Za wiele przy­
stawali po drodze Przystawa­
U pHed k.itku chałupami, p•?ed 
trzema sklepami mieszan~1mi 
GS, przed barem ratafio· 
wym w Podlewa1ce. przed ba­
rem curacavw11m w Grzvb· 
kach Z ielonych, przed gospodq 
alkoholową w Prtyprnwkach t 
w dzieslqtkach 1nn11ch mle.ł­
scowoścl. Więc w Prz11rowiu 
już nie mogli przystanąć. 

• * • 
A potem próbowalem in6w 

podejść do konduktora, po­
dej ,qć do kierowcy Uśmiecha­
łem się po brater~ku, sericcz­
nie, kulturaLnie. ProsHem, po­
kazywałem nawet kartQ 1Zpi­
taLnq. 

Wczoraj spotkalem 11a ulicy 
Kazia, Opowiedziałem mu o 
moich autobusowych wraże­
niach ł przygodach Kolega 
uśmiechną! ,,ię ł powtada: 

- Grzeczność grzecznośctq 
- rozumiesz. ALe nle wystar-
czy, braciszku. podać łapę kie­
rowcy. Trzeba jeszcze„. dać 
w łapę/ 

HEN. 

PRZEDWIO!NIE (Z&roroskiego 76) -
„Cy•kowey" - godL. 18, 20. 

t MAJA (K i lińskiego 1751 - „Promt„ 
nie śm i erci'" - god1, 11, 19. 

ROMA {Kalinewsk lego 8~} - „Ciem­
no rzeko" - godz. 15, ro 

REKORD (Kal iuewsk[ego 2) - „Kor„ 
dt ik" - godt. i7, 19. 

SOJUSZ (Nowe Zło.tno) - uTojemnlcze 
odkrycie" - god 1. ie 30 

POKOJ (Karimieno 6) - „Poemat O 
miłości'' - ciodz. 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Ojcowizno" 
- godt. 18, 20. 

STYLOWY (Kill ńskl &go 123) - „Kurt no 
Marto" - godz. 18, 20. 

TATRV (Sienk;ewicto 40) - „Milołć 
kobiety" - godt. 16, i1, 20. 

WOLNO!<'. (Prtybysze~·•k r ogo 16) 
„Północnr port" - god1. 16. 18, 20. 

WtOKNIAllZ (P•óehn iko i6) - „P<>­
g romc1ynl tygrysów'' - godL 16, 18, 
20. 

WISŁA (Tuwlmo 1) - „Vh6g publle•"Y 
"r I" - gad%. U, 16, 18, 211. 

ZACHĘTA (Woryósklego 26) - „Cto· 
rodz iejslcl kapelusz'" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwo'1ec Kaliski) - „No 
leśnej estrodz l•", „Jestem łotrti· 
kiem", „M iniotury kodeksu 8oche· 
ma" - god1, 16, 17, 11, 19, 20, 21, 
22, 

Dyżury aptek 
Ozlj dyłurujq nostępuJ~C• apteki 1 

Tuwima 19, Wólczańska 3i. Piotrkow­
ska 225, Waryńsk i ego 146, pice Wolno­
śeJ 2, Wojsko Pol.skle~o 56, Oqbrow· 
skiego 24b. 

DYtURV SZPITALI 

Chirurgia: d tl l colq dobę dy!u•uje 
Szpital im. dr Pirogowai ul . Wólczań· 
1ko 195. 

Interna: d•lł cołq dob• dyżuru}• 
Szpital im. d1 Gluz i ńskiego. ut. Zakqt-­
no '4. 

Dyiur połotnluo..glnekologlc1ny: od 
godt. a do 20 dylu•ujo $1pital Im. Cu­
•l e-Sktodowsk;e], ul. Cu•lo·SkłodO"lłkleJ 
!$, Od god•. 20 do 8 dylu•u}• StpHol 
Im, dr H, Woll, ul . log 'ewnieko 34·.l6. 

Ważne telefony 
Strof Poiorno - I 
Pogotowie Ratunkowe - 354-•4 
Miej1~0 Komendo MO - 25J-60 
Miejtki 0$1odok lolo1mocjl - U9·1S. 

---------------------------. mitety blokowe apelu1ą do a­

NOWY SZPITAL DLA DZIECI 

Budowa nowoczesnego szplt ala dla dziec! przy ut. Spor­
nej na Dolach dobiega ko;~<: a. 

NA ZDJĘCIU: główny korpus środkowej części nowego 
szpitala. 

Niedbalstwo, roztargnienie, 
nieprzestrzeganie 

przepisów przeciwpożarowych 

- przyczyną wypadków 
Zdano się to, ntestety, często, zwła-­

szcro gospodyniom domowym. Włqc1Q 
np. ielozko el&ktrycz.ne. oby praso.wat 
biel ! znę, tymczasem przypominajq 10-
ble, te włośnie do POT r.-:xhzedf tron1· 
port nowych pantofli, te oo 9odt. 11 
dentysto wy1noc1ył wltylę, ie włostczyz. 

ny do tupy brok ... Wychodzą pośpiest­
n ie z domu. lelaiko ro1grzewo stę co-. 

roi bardziej, od niego podłoga, roz­
chodz i al• iwqd 1polen1zny - pożar 
gotowy. 

Albo garnek t mięsem ery lcauq -
potostawiony na mołym ogniu, gdy ni• 
licogo ni• mo w domu prtez. kilko g~ 
d1in, pnypola s i ~ ... 

kl, lruche"kl I folo•kll elelmyane na­
loty ustawiać na pod1taw1<och łłwatych, 
Pned wyjidem 1 domu sprawd1ić1 Uf 
1q wylquone. 

W okre1ie letnlm 11c1996lną uwag• 
noleir 1wróc:lt no be1piPc1eństwo la· 
sów. Na wyci.c1c.• w 1esie nie wolno 
paliC papiero16w ani ro1pcrlać ~nislc. 
UwaiaC tn.&. na dti•ci. bowiqc• s.i• 
1apał1comi. ~ 

Gdy «M„HJmr cro/nołl - unł\nl„ 
my całago n•resu tragianych WJPGd• 
ków, 

AUG. 

dministraci1 zakładów prze­
mysłowych - ZPB 1 Maja, 
ZPB im. H. Sawickiej, Łódz­
kich Zakładów Włókien Sztu­
cznych, Wytwórni Wm 1 Wó­
dek - aby nie zaniedl:lrwaly 
obowiązku terminoweRo do­
starczania szlaki. Olatw1 to l 
umożliwi wykonanie zobowią-
zania . 

Ponadto komitet blokowy 
nr 513° urządzi na swym tere· 
nie boisko do siatkówki oraz 
dwa placyki zabaw dla dzieci. 
Aktvwiści komitetu blokowego 
nr 529 ofiarują 230 godzin 
prac.v społecznej na oczyszcze­
nie terenu swego bloku. 

,,Pomysłowy 
sprzedawca'' 
Jan Dziedziczak. kierownik 

sklepu obuwniczego ZSS przy 
ul. Nawrot 16, wpadł na „ge­
nialny pomysł". Oto za sandał­
ki dziecięce, które powinny 
kosztować 49,30 zł, pobierał 

on 72,25 l.l. 

Nie wiadomo jak dlugo cią­
gnęłyby się te kombinacje, 
gdyby nie fakt, że jednym :r. 
kupujących był pracownik 
Wydziału Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 

który o swoich spostrzeżeniach 
powiadomił PIH, 

Przy okatjl wydało się. ie ł 
inni pracownicy tegoż sklepu 
podwyż.,zall już nieraz ceny 
na sprzedawane buty, a klien­
tom odmawiali okazania , do­
wodu dostawy. Oszu.stów spot­
ka zasluzona kara, 

Pot.n :• pc:tp \erosów Pi"'led 1n1m „do 
poduszki" jest takie ctęsto priyczynq 
poioru. 

N ejedno~rołnle sygno1iz:owolljmy Jut 
o polarach powstałych no s\:utek ni_&­
dbolstwa, coztorgnien ia, lekcewaten10 KONKURS 
orzep1s6w. . 

rny ul. Klllllsklego llJ, • P•-•I 
ołic.1ni• na Ili pi•tn• ob. WieJ.ło.w 
S1c1tłlft' włqnył ielcnko, posta.wił j• 
oo plytce 11klan•i na podlod1e I wr 
nedl • domu. Wynik: ply!ta pod wply. 
wem nagnania pękła, podłoga 1oc1•­
ła 1141 pałit. Dtięld energicznej postłl"' 
•i• rnlenkoRcO* i w&\$101\h• "r'Gtl -
pDłar to1tol w -1 pont uga"ony, 

• 
J 

Ligi Ochrony Przy,rody 
,,Głosu Robotniczeqo" 

Zamieszkała pnr ul. Wigury 11, eb. 
ledłlnek, 11ffChodrąc 1 domu, pozojta· 
•Uo no nie wrlqczon•j ma11rnc• elek· 
tryanej gcwn•łl 1 mięsem. llte1ułtat -
lnterweftclo oddt1a1u 1łfot, poiam•J• 

Aby tOfaObiec poiaro"'• no1•lt IW.~· 
uyt c1u}nołt oro1 1to,owat s.\4 do 
pnepit6w pn.ec.iwpatorowychi mDl'lyn-

RADIO 
WTOREK, 12 LIPCll 195' lt. 

FALA to:!,\ "' 
WIADOMOSCh S.05, • . oo, 7.00, 7.(0, 

12.oc, 1uo, 11.u, 21.30, 2.uo. 

• „Co J dlaczego chronim~" 
Zadanie nr7 

1) Poda~ nazwę zwlerzęcla. 

• • • ••••••••• 
' ł I I • • •• I t t 

2) Dlaczego 2est chronione? 

•• I I I I ł ł ł I ' 

• I I t I I I I I I t t 

7.50 „Błęlutna sz.tołeta" - dla dzl• 
cl, 8 .0~ Koncert poronnf. 5 45 Pio1en1t l 
w wykonarilu chóru Ct:ejo"do. 11.~ 
Chwilo muzyki. 12. 10 Pr1eglqd ł>rasy 
stołec-tnej. 12.15 Utwo•y skrzypcowe. 
12.JO Polskie melod ie toreczne. 12.50 
Audycja dla wsi. 13.00 tnroronocje dnlo, 
13.05 Prog ram dn ia. 13.)0 Owo walc• 
- orkle1tro Rocl1on la. 13.30 Muzyko 
baletowa. 1• .0.5 (nformocje. lC.10 Utwo. 
ry fortepianowe lcompo?ytcró'N argen• 
tyń1kich. 1.ł.30 Ke>11cert copulorny. 15.05 
Rosyjskie p leśn i ludowe. 15.25 Suity 
rotrywkowe. 16.00 Opow1odanle Wacła­
wo Bilińsk iego pt. „Pow.H", 16.20 Syl­
wetki młodych wirtuoz.ów - uczestników 
Konkursu Festiwolowego - wykonawca 
Urszula Wegn•r - fortep 1an. 16.35 Mu­
z:y'·a rozrywkowo. 17.00 :'?Io d:led miod­
nych słuchow i sko. 17 .30 Koncert roi~ 
rywkowy w wykonon-lu od6estry mondoll· 
nist6w tRPR pod dyr, t. Ciukszy, so­
listo: Cetery Bonouk ~ewlcz. 17.30 
„tOdzkl dt iennlk radiowi', 17 .~5 Au· 
d ycjo x cyklu: „Mołe :;:espoły lnstru· 
mentalne", gro ze!pół M ; ecz.ysłowa Ml· 
lcolajczyka. 18.00 „Prredlast'wolowe pra­
nie", 19. '.3 Om6wien 'e programu. 18.20 
Koncert orkiestry lRPR pod dyr, H. 
Oeb ic~.o. 19.00 Muzyko I oktuolnoścL 
19 .~ „Gwiotdy mrug!:l'}a„. 19.35 W 
prr:ecldt ień V $wiatowego fe1tiwalu 
Młodz.i ei:y I Studentów - p leini młC>­
dzletowe. 20.00 „Dom J1:1na Budden­
brooko" - słuchowisko. 21.50 Muzyko 
toneczno. 22 .20 „Niespokojna miłołć" 
- odcinek 3 opowiadon1a, 

W dniu 9 lipca zmarł nagle nasz długoletni pracownik 
I kolega 

Mirosław Czalkowski 
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika t zacnego 

kolegę, 

Cześć Jego pamięci! 

1585-K 

Pracow·niey poszokiffani 
Mi.&tn;ó" na samoprząśnice wózkowe, ml· 
strzów na krosna kortowe. tkac•1 ora:i. ucz­
niów or. tkalnię zakudnią oatychm1asi Za­
kir.dy Pncmysłu Wełnianego IRI: N: Barllo­
!<lego w t.odzi. Zgłoszenia przyJmu1e dział 
kadr od godz. 7.30 do 15.30 przy ul. żerom­
s!Llego 108. 1521-K 

Murarzy - tynkarzy wyłącznie na roboty ele­
wacyjne oraz mursny na roboty czerwone 
w miejscu l na wyjazd zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych Bu­
downictwa Miejskiego, ł.ódź, ul. Stn:el<"zy• 
kr. 21. Dla zarnie.iseowych zapewn ione za­
kwaterowanie. W przypadku przemes1ema 
czasowe!?O - dodatek za rozłąkę zape~vn10-
ny zgodnie . z obowiązującymi przepisamL 
Wynai:rodzeme wg układu zb1orowego. w. bu­
downictwie. Bliższe szczegóły do omow1enia 
na miejscu. Zgłoszen ia przyjmuje dział kadr 
Lódź. uL Strzelczyka 21, w godzmacb od 1 
do 15. 1524-.K 

I'kaczy, uczniów na krosna kortowe I an­
gielskie, bobowników, przykręcaczy oraz 
brakarzy na tkalnię przyjmą natyc'1mia$t 
Zakłady Przemysłu Wełnianego Im. W. ł..u­
ka.1lń11kle10 w t.odzl. nl. Nowotki BS /85. 
l&łoszenia przyjmuje d.ziaJ personalny. 

1527-K 

Stolarzy ręcznych, maszynowych, malarzy 
przyjm ie Wytwórnia Sprzętu Sportowego w 
Lodzi. ul. PKWN nr 25, dział kadr. 1547-K 

DYREKCJA, PODST. ORG. PART., 
RADA ZAKLADOWA, PRACOW­
NICY ŁÓDZKIEGO BIURA SPRZE­
DA.ZJ:' :tELAZA J WYROBOW ME-

TALOWYCH 

Slrręcarkł t cewiarki zatrudnią od uraz Pól• 
nocno - Łódzkie Zakłady Przemysłu Poń• 
ezosznlczego w ł.odzi. ul. Matejki nr 9. Zglo· 
szenia osobi.ste przyjmuje dzial personalny. 

1536-K 

Inżyniera - technologa wzgl. technik& - s~o­
żyweę, si. mechanik• oraz pracownika ~s1ę­
cowośei poszukUJą t.ódzkle Zakłady Spozyw• 
cze nr 2, ul. l:.omżyńska 3. 1566-K 

Wykwallfikowanycb dmucbaezy tei:mome­
trów I szkla laboratoryjnego przy1m1e na­
tychmiast Spółdzielnia Pracy Termometrow 
Im. G. Dymitrowa w t.odzl. ul. Na~rot 84/86. 
Zgłoszenia przyjmuje dz.LaJ kadr codzienn ie 
od godz. s do 11 1562-K 

Tkaczy, ucznló" na tkalnio powyżej l~t _IS 
śrubowników, przykręcaczy, pracowo1kow 
do straży pożarnej I przemysłowej, kobiety I 
dziewczęta poniżeJ lat 18 do nauki w zawo­
dzie ślusarskim i elektrycznym i murarzY 
oraz do oddziału zaopatrzenia robotniczego 
z-cę kierownika do pracy na miejscu i ;? bry• 
gadzlstów rolnych do pracy w powiecie ku­
tnowskim ~trudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego Im. Juliana Ma.rc~­
lewsklego w Łodzi. Zgłoszeni.a o90bLste przyJ­
mu je dział personalny w f,odzl, ul, Ogrodo• 
w& or n. 1557-K 

St-0pkam I łl\czarkl na maszyny pończosznl• 
cze zatrudni natychmiast Spóldzłelnla PracY 
Dziewiarskie! nWiórM ł..ódź, ul. Wlęclt0W• 
skle11u 22. Zgłoszenia przyjmuje dz.la} kadr. 

15:i6-K 
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